
ltn•••nrzł . .S 
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJóW ŁĄCZCIE Sięt 

Pod czerwonymi -sztandara1mi 

ORGAN· WK i„ŁK :POLSK.IEJ ZJEONOCZONE'J PARTII ROBOTNICZBJ 
ROK ID CVI) WTOREK 2 MAJ~ 1950 ROKU. Nr 1·20 (140 l) 

' 

StAWA WOLHO~CI i 'BH Alf HS IW U LUD~W I 
Hańba tyranom i podżegaczonJ wojennym! 

Przemówienie Prezydenta 

300 tysięcy osób 
RP tow. Bolesław·a 

zjednoczonych 
Bieruta 

wolą 

wygłoszone w dniu 1 Maia 1950 r· 

pokoju d efiluje w Stolicy 
WARSZAWA (PAP). - Nł'. dłu· 

go przed godz. 10 na sla'zyżowaniu 
Alei Jerozolimskich i Nowego świa· 
ta gromadzą się tłumy ludności. Za­
pełniają się trybuny, wzniesione 
wzdłuż Alei Jerozolimskich nr.:· =e· 
eiw budującego się gmachu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Również i na ruinach okolicznych do 
mów &zukają miejsca setki mieszkań 
ców stolicy. 

;pieśń wyzwolonego ludu! coraz szerszą, od krańca świa 
I niechaj wiedzą imperiali- ta do krańca - słowa dumne 

"liści i wyzyskiwacze, tyrani i twarde: 
ludu i podżegacze wojenni w SŁAWA WOLNOŚCI I BRA-
krajach kapitalistycznych: nie TERSTWU LUDÓW! 
ma i nie będzie takiej siły i HAŃBA TYRANOM I PODŻE­
takiej broni na świecie, która GACZOT: WOJENNYM! (burzliwe 
by zdolna była zawrócić oklaski). 
wstecz bieg dziejów ludz- Niechaj płyną fale gorących u­
kich ku socjalizmowi! (burz- czuć do wielkiego przyjaciela i 
liwe oklaski). przewodnika ludzkości miłującej 

Od miasta do miasta i od wio- W!>lność, zwycięskiego pogromcy 
ski do wioski - jak Polska dłu- faszyzmu, niedomnego chorąże­
ga i szeroka - .popłyną dziś z go wszystkich narodów walczą­
szeregów milionów budowniczych cych o pokój - JÓZEf'A STALI· 
Polski Ludowej potężne i rado- NA! (długob:w'lla owacja. 'l'lun!y 
sne słowa: , skandują: Sfalin - Bi•!rU'i:. Stalin 

wiodą je do upadku. Nędza i cier 
pienia milionów ludzi, krzywda 
i roi;pacz, wojna i zniszczenl:e 
twórczych wysiłków człowieka -
oto skutki imperialistycznego wy 
zysku i grabieży, skutki tylokrot 
nie już doświadczane przez wiele 
kraijów i narodów. 

Wyzyskiwacze i grabieżcy 
impenialistyczJii snują nowe 
plany wojenne i chcą, by zdo­
bycze umysłu ludzkie.go słu­
żyły upodleniu i zniszczeniom, 
a nie sprawie postępu i u· 
szlachetniertla człowieka. 

Naśladując zbrodnicze met-0dy 
Hitlera, limperiiałistyczni podże-

Czołówka poohodu PierwszomaiJowec o w Łodlll. ~ .ni\esl.e ~ 
Ma.rksa, Engełśa. ~niiiia, Stalłi.mił' 

Pozdrawiamy gorąco i ser - Bierut). . gacze wojenni grożą światu no-\ · 
wą, jeszcze straszniejszą pożogą. Nieprzerwaną 

(l)alszy ciąg na str. 2-ej) 
fa.Ją w ciągu sześciu godzin maszerowało· ponad SOO 1.ysię. 

cy łodzian nllcą, Piotrkowską. 

Wysoko wzniesiona trybuna repre· 
zentacyjna odcina się wyraźnie lla 
tle og.romnego na pi su „1 ~ r ".j". 
Punktualnie o godz. 10 przybywa. 
Prezydent RP., przewodniczący KC 
PZPR - tow. Bolesław BIERUT w 
towanystwie premiera, sekretarza 
KC PZPR - tow. Józefa Cyrankie· 
wicza. Orkiestra gra Hymn ·N arod{) 
wy. Wybuchają -ltugo. niemilkną.ce 
owacje. Tłumy i<kandują: „BIERUT, 
- BIERUT!" Prezydent i premier 
w otoczeniu członków Biura Politycz 
nego KC PZPR i członków Komitetu 
Ceńtralnego PZPR, członków Rady 
Państwa i Rz!ldu zajmują miejsca. 
na trybunie. 

Na t1:ybu11ę wchodzą równi~ 
członkowie •korpusu dyplomatyCZ'lle· 
go, akredytowanego w Wa.mu.wie z 
dziekanem korpusu ambasado1·em 
Związku Radzieckiego - Wiktorem l 
Lebiediewem na czele oraz attache's 
wojskowi. 

decznie bratnie narody Związ Naród polski wychodzi dziś na 
ku Socjalistyeznych Republik ulice swoich miast i wsi zjedno­
Radzi'.eckichl towacje, okrzy- czony i nieugięty, ożywiony wielką 

~ie~Qh ŻWas~:!i:ek :!:; ~~e~y~'r~rc~razb~~~~tre~tn~= Potą·z· na man·1festac1·a t. M a;owa w Moskw·1e 
cięstwu zawruaęcza Polska szyn w naszych fabrykach, coraz 3 · 
i bratnie narody krajów de· więcej traktorów i maszyn rol- 111- 1111- 1111-1111-1111- 11 

mok.racji ludowej swą wol· niczych na naszych polach. Twar- • 

Zajmują również miejsca: delega-
sja związków 3awotlowych ŻSRR z.. 
członkiem prezydium WCSJ?S Rża.no­
wem na czele i inn~ delegacje z.agra 
niczne przybyłe do Warszaiwy ~ oka 
zji święta 1 Maja, 

Entuzjazm wzmaga się, gdy przy 
dźwiękach „Międzynarodówki" przy­
bywa konno minister obrony narodo 
wej, Marszałek Polski Konstanty 
ROKOSSOWSKI. Rozlegają się en· 
tuzjastyczne <>krzyki na cześć Msr­
szałka. 
Tłumy skandują: „STALIN 

BIERUT - '"TALIN - BIERUT", 
potężnie brzmią okrzyki: „Niech ży­
je nasza odrodzona Ojczyzna - Pol· 
ska Ludowa! Niech żyje przodująca 
siła narodu - Polska Zjednoczona 
Partia RobotniczaA.Niech żyje odro 
dzonc Wojsko Poa ie! Niech żyj'J 
ostoja pokoju - Związek Radziecln! 
Przez wiele minut trwa nieustanna 
owacja. Marszałek Rokossowski zaj· 
muje miejsee obok Prezydenta Bie­
ruta. 

Gdy Prezydent RP. Bolesław Bie· 
rut rozpoczyna przemówienie zapa­
da głęboka cisza. 

TOWARZYSZE! 
SIOSTRY I BRACIA! 
PRZODOWNICY PRACY! 
OFICEROWIE I ŻOŁNIERZE! 
MŁODZIEŻY POLSKA! 
LUDU PRACUJĄCY MIAST 

I WSI! 
Pozdrawiam was w dniu $wię 

ta 1-Majowego - które jest sym 
bolem naszych walk i zwycięstw, 
dniem solidarności i braterstwa 
mas pracujących całego świata! 
Dzień dzisiejszy jest 60 roczni­

cą pierwszego obchodu I-Majowe 
go, kiedy proletariat walczący o 
wolność postanowił wyjść na uli­
ce miast z rozwiniętymi sztanda· 
rami, ze swoimi hasłami i żąda­
niami, z pieśnią bojową, wzywa­
jącą do walki o prawa ludu -
dzień I-Majowy święcimy dziś w 
Polsce jako dzień zwycięstwa i 
triumfu mas pracujących. 

W ciągu dziesiątków lat gorącą 
i ofiarną krwi4 rewolucjonistów 
znaczone były w dni majowe czer 
wone sztandary robotnicze. 

Dziś 1 Maja jest w Polsce Lu­
dowej świętem ipaństwowym, świę 
tern wyzwolonego narodu, świę­
t<"rn zwycięstwa idei sprawiedli­
wości społecznej. Nigdy już wię 
cej nie będą świstały w Polsce ku 
le nad głowami robotników, nigdy 
więcej nie zhańbią naszych pocl~o 
dów I-Majowych faszystowskie 
pałki policyjne. Bowiem władzę 

· w Polsce zdobył na zawsze wolny 
i suwerenny lud pracujący. Nie<;h 
więc wysoko i dumnie wzniosą Sl'! 

diisiaj nasze sławne sztandary 
bojowe! 

Niech potęZnie rpopłynie poprJez 
w~ie i miasta wolna i radosna 

DOŚĆ, niepodległość i możność dą i ofiarną pracą krzepimy wszy dowodem rozkwitu I potęgi Zw 
budownictwa nowego, lepsze scy siły naszej Ojczyzny. Nlgdy • 

Radzieckiego 
go żyda! Dzięki waszej pomo dotąd naród polski nie był rów- MOSKWA (PAP). - 1 Maja na ków powoduje bun:liwą, radosną, 
cy rozwija się dziś zwycięski nie zwarty w swy°ch dążeniach i ulicach MoSikwy od wCZ'eS!lego .ra:n· długotrwałą owaoję. 
i niepowstrzymany pochód bo w-01i, nigdy bardziej nie była ja- ka panowało niebywałe ożywienie. 
jowy setek milionów . ludzi sna dla wszystkich di-oga, po któ Miasto - prizyozdobione świeżą llie­
pracy ,;:.... ku nowemu usti:ojo· '.rej lk·r-0czy zdecydowanie T nie- lenią wi<>SEnną, ·tonące w cierwieai.i 
wi sprawiedliwości społecz- złomnie polski lud pracujący. S!'l)tandarów - ma wygląd szc-J.egól­
nej. Korzystając z waszych Pracą, niezmordowaną, twór- nie uroczysty. Od najwcreśniejszycll 
doświadczeń - wolne naro- czą pracą, coraz wydatniejszą, co godzin porannych rz;bi&>ały się obok 
dy Polski i krajów demokra- raz lepszą, coraz ofiarniejszą - fabryk, ur:zędów i. instytucji oraz ea 
cji ludowej budują socjalizm, J,udujemy swą przyszł~c. Nie kładów nauk<l'WYCh kO!lumny mani­
który wasze życie uczynił le było i nie ma bardziej ntezawod festant&w, kitóre maszerO'Wały na­
pszym i szczęśliwszym, a wasz nego środka pomnażania sił i bo- stępnie w ~artych s:zeregach w 
potężny kr&j - coraz bogat- gactw narodu. stronę Kremla - na Crerwony Plac. 
szym i niezwyciężonym! Klasy pasożytnicze, obszarnicy Poja.wienie się na. trybun~ obok 

Niechaj zlewają się dzisiaj i kapitaliści, stosują metodę wy- Maiu.7ioleum Lemna wlelltieg1> Wo­
w jeden rytm nasze uczucia, I zysku i grabieży, ale wyzysk i I dxa. narodu radzieckiego - STALINA 
niechaj płyną falą szeroką, grabież osłabiają siły narodów i i jego najbliższych współpracowni· 

Na try<bunaoh widać najwybitniej 
sreycti przedstawiciel.i s;połeczefu,"twa 
radzie<:kiego: deputowanych .Rady 
NaJwy,żs.zej ZSRR i RSF.RR, CLłon­
ków mądu, bohater&w Związku Ra­
dzieoki.ego i bohater&w pracy socja­
listyCZll'lej, wyb'itnych sitae:hanow­
ców przemysłu i rolnictwa, uczo­
nych, drliałaczy kultury i STLtuki. 
Widać równier.i na trybunach go­

ści ri zagranicy - delegację ma<; P'l'a 
c:u.jących Chin, PoJskol, Orechosłowa­
oji, FrancJi, AngUi, Włoch, Bułgarii, 
Nlem.iec, Danti i wielu innych kra· 
jów. Licrz.:nie reprezentowany jesit 
korpus dY'Plomatycr1Jny. 

300 tys .. mieszkańców lodzi 
wzięło udział w olbrzymim pochodzie 1--Maiowym 

Jest godzina 9 minut 10. Niebo nad 
Piotrkowskt bez jednej skazy. Potoki 
oślepiającego blasku poczynają się wle­
wać w ulicę odświętnie przystrojoną 
w czei:-wień tysięcy flag i sztandarów. 
Chodnik.i po obu stronach wyp.ełnione 
do ostatniego miejsca. 

Nagle gdzieś zdała ulica poczyna się 
poruszać. Rośnie las czerwieni. 01-
bn„ymie portrety wyrastają 11ad tłu­
mem, który zbliża się równym krokiem 
przy diwiękach orkiestry. 

To czołówka pochodu - olbrzymi 
transparent przez całą szerokość jezdni 
głosi robotniczemu miastu: 

Niech żyje 1 Maja - dzień między• 
narodowej 8ol.idamości proletariatu. 
Tuż za transparentem zrywa się las 

czerwonvch szturmówek. Za szturmów 
kami idą członkowie Komitetu Orga­
nizacy1,jnego Uro\!zystości Pierwszoma­
jowych :z I sekretarzem KŁ PZPR tow. 
Pawłem Wojasem, i l sekreturzem KW 
PZPR tow. Witoldem Sienlriewic:l!m 
na czele. Wśród członków Komitetu, 
wśród pr::odown.ic i przodowników pra 
cy - kroczq w pierwszym szeregu to­
warz.ys:z:ka Andrea Clerick - przqdka 
z. francuskiego miasta prz.emysłowego 
Lille, towarzys:: Dejauneve Serge % Ar­
dennów, również włókniarz francuski, 
ora" towarzyuka Lucia Biencioto-Scar­
pone - prządka z Mediow·iu ,delegat­
ka kobiet włoskich na Pierwszomajowe 
uroczysto.foi w Łodiri. 

Komitet wstępuje na trybunę. Obok 
niego zajmują miejsce liczni przodow­
nicy pracy, aktywiści partyjni. 

Rozpoczyna się defilada jakiej dotych 
czas Lódź nie widziah. Rozpoczyna się 
pochód Pierwszomajowy - najwspanial 
sey z pochodó, jalłi.e kiedykolwiek 
przechodzily ulicą Piotrkowską ua prze 
strzeni minionych sześćdziesięciu lot. 

Cztery olbrzymie portrety Mark5a, En 
gelsa, Lenina i Stalina rozpoczynają 
pnemarsz robotniczej Lodzi. Za nimi 
suną ulicą nowe szeregi, niosąc portre­
ty, Mao ~se-tunga, Wilhelma Piecka, 
Maurice Thorem, Palmiro Togliattiego, 
Klerm"lłta Gottwalda, Gheorghiu De.ja i 
Matiasa Rakouiego. 

Pochód otwiera mlodzie;i; - nadzieja 
przyszfość 11erodu. 
Orki~tra ZMP gra partyzanckiego 

marsza. Szeroki! falą - po szesnaście 
osób - idą młodzi uczniowie erednich 
szkół zawodowych, szkół przysposobie­
nia przemysłowego. Tysiące sztandarów 
)opoce do wtóru ich pieśniom i okrzy­
kom. 

Nagle ulica drży od braw. To idą 
sportowcy „Unii", „Ogniska", „Wlók-
11u1rza", „Stali" - w kombinezonach 
ćwiczebnych, w lekkoatletycznych stro­
jach. Suną krokiem pewnym, prawic 
tanecznym. Zalana słońcem ulica co 
chwila zmienia barwę - jak olbrzymi, 
tęlni~cy !życiem, pic8nią i okrzykami 
kalejdoskop. Aż oczy bolą od złoci­
stych, bajecznie kolorowych kombine­
zonów. Idą narciarze, tenisiści, szer­
mierze, oszczepnicy, łucznicy, piłkarze, 
dyskobole - strojni w pomarańczowe 
barwy, w bluzy koloru nicha, w czer­
wień. Idą jak olbnyrni, ruchomy po­
chód ludzi - kwiatów. 

Twarze ogorzałe od wiosennego doń 
ca. Z oczu bije żar młodości - żar 
zdrowia i siły - jakt daje młodzieży 
nauka, praca i ćwiczenia cielesne. Znik­
nęły wśród młodzieży ślady wojennego 
niedożywieniu. 
Idą mlodzi s11ortowcy z fabryk łódz­

kich, idzie młodzież szkolna - studen 
ci. Grzmią ro rhwila okrzyki: „PIERW 
SI W SPORCIE - PIERWSI W PRA­
CY". POKóJ - BIERUT - POKóJ 
- STALIN - POKóJ - POKóJ! 

Kolumny lekkoatletów wykonują ćwi 
czenia, gry, zabawy. Grają orkiestry, 
sypią się kwiaty z jezdni na roześmiane, 
wesołe szeregi. Z szeregów lecą kwiaty 
na chodniki. na trybunę. Zrywają się 
żywe gromady gołębi - zwiastunów po 
koju. 

- „Niech żyje młodzież - nadzie­
ja narodu!" krzyczą 1ysiąc:rme tłumy 
na chodnikach. - Pokój - Bierut -
Stalin - Pokój - odpowiada młodzież 
sportowo. Przechodzący żywo pozdra­
wiają trybunę - trybuna serdecznie się 
odwzajemnia. 

Idzie ,,Bawełna" :a wielkim czółen­
kiem tkackim -. avmbolem ich 23W-O-

du, j~zie „Kolejarz" - „Związkowiec" 
- „Chemia". Co chwila inne barwy, 
inne kolory wypełniają starą Piotrkow­
ską ulicę, która w swej długiej histo­
rii nie oglądała podobnej manifełtaeji 
młodości i radości życia. 

Po sportowcach - suną a.sfaltowanf 
jezdni!! ulicy niekończQce się szeregi 
ZMP-owców. ll?łom.ienie czerwonych 
krawatów odbijają od jasnej zieleni ko­
szul. Idt dzielnice ZMP: Górna, Górna' 
Prawa, Górna-Lewa, Śródmieście, Bału­
ty!. Dzielnica za dzielnicą. ZMP-owcy 
ubrani w chłopskie regionalne stroje 
- w stroje pohkie, gruzińskie, ukraiń 
skie. Zda się, że oto młodzież całego 
świata, młodzi delegaci ludów z naj­
dalszych zakątków ziemi - ruszyli na­
gle na Piotrkowskt - by 7.ademonslTo 
wać silę wielomilionowej armii postę­
pu i ml-0dości. 

Robotniczy zespól pieśni i tańca zbie­
ra tysi„czne oklaski. Przed trybun:i 
tańczę i śpiewają. 
Oddziały demokratycznego harcerstwa 

- w czerwonych krawatach na mundur­
kach nioą nowe odznaki polskiego l1ar 
crrstwa - płomienie gorącej miłości dla 
ojczyzny. l.\Uode dziecięce głosy skan­
dują bez przerwy słowa: Pokój - Bie­
rut - Stalin! Niosą transparenty z na­
pisami „ZSRR ostoją pokoju", „ZosłaĆ 
ZMP-owcem - to cel pracy harcer­
skiej". 

'acl stutysięczn'ym . pochodem łódzkiej 
młodzieży kołyszę. się rytmicznie por­
trety wielkich wodzów proletariatu. O­
bok Prezydenta Bieruta, obok Genera­
lissimusa Stalina - chłopcy i dziew­
częta niosą porlTety Mickiewicza; Ch1>­
pina, Slowockiego, Marchlewskiego, W a 
ryńskiego, lanka Krruickiego, Hanki Sa 
wickiej. 

A potem idą uczniowie, szkól pow­
szechnych i średnich. Za nimi profe­
sorowie i studenci ,Akademii Medycz­
nej, Szkoły Gospodarstwa IW.iejskiego, 
Wyższej Szkoły• Ekonomicznej, Filmo­
wej, Pedagogicznej, Politechniki Lódz­
kiej i Uniwersytetu. PłynQ szeregi u-. 
czestników Studium Pczygotowawczego 
ua wyższe uczelnie. () ileż więcej stu­
dentów dziś w pochodzie Maiowl'til ani-

żeH kiedykolwiek przedtem. Mija go­
dzina dziesiąta, jedenasta, zbliża się upal' 
ne, prawie letnie południe, a szeroka 
rzeka młodzieży'; robotniczo-chłopskiej 
młodzieży, która wruzcie znalazła dostęp 
do szkól wyższych płynie bez przerwy, 
bez końca. I każdy młodzieniec, każda 
dziewczyna spoglqda na trybunę roze­
śmianymi oczyma. Uśmiech krasi obli­
cza manifestujQcej młodzieży. 

Emblematy ZMP, ZAMP, SP, harcer­
stwa, splatają się z tysiącami emble­
matów Komsomołu. Wielkie transpa­
renty mówią, że młodzież polskn uczy 
się od mlodzieiy radzieckiej płomiennej 
miłości i ::apalu pracy dla ojc:y:&ny. 

Płruę bez przerwy szeregi. Tu idą 
tegoroczni maturzyści - S:*ola Cen­
tralna PZPR, Szkoła Centralna ZMP. 

Pod koniec młodzieżowego pochodu 
zjawinj11 się dowcipnie sk()flstruowane 
kukły, "-yohrażające podżegaczy wojen­
nych. „Głos Ameryki" jedzie w parę 
osłów na falac11 eteru. Wuj Sam ko­
lysze się na „bombie lipno-wodorowej". 
Churchill, Mikołajczyk, de Gaulle, Be­
viu i Tito wywołują salwy śmiechu. 

Nagle ulica zapełnia 1Się warkotem 
traktorów - to nadciąga nowa wieś pąl 
ska - demomtrując SWQ wolę walki 
o socjalizm na wsi. Młode traktorzyst­
ki - przodownice prowadzi! dymiące i 
warczące Zetory i Ursusy. Idą szerc 
gam.i chłopi z powiatów województwa 
łódzkiego. Maszei;ują chłopi ze spół­
dzielni produkcyjnych. Ci z Wilkowic, 
z Rogaczewa, z Makowisk, ze Srrzelców 
Wielkich, z Mostów, Andrzejowa, z dzie 
siątk.ów wsi produkcyjnych, z PGR-ów, 
z Ośrodków Maszynowych. Ubrani SQ 
dostatnio, C2lllją aię jakoś pewnie na 
ai;falcie ul. Piotrkowskiej. To nie ci 
dawni, przedwojenni chłopi w poobry 
wanych sukmanach przemykający się 
chyłkiem po ulicach miasta -. to lu­
dzie, dla których otworzył się świat i 
którzy doskonale tzdają sobie sprawę 

J nieodwracalności wielkich przemian 
społecznych w Polsce. 

Chlopi krzyczą. wiwatujQ na cześć ro­
botników polskich, na cześć sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. 

(Dokończenie na llf.r. 2 • ..n 

Defiladą wojskową kierował do­
wódca moslkiews.ktle.go ol\;ręgu woj­
skowego gen."!!>tiłk. Pa.wel Arte. 
miew, defiladę prayijmował naczel­
nik S·ztabu generałnego . ATmii Ra.­
dzi.eckieoj generał armii Sergiej Szte­
menko. 

Jednocześnie nad Czerwonym Pla­
cem defiludą samoloty radzieckie: 
bombowce, pościgowce i inne rodza­
je samol-0tów. 

Ur<>CLysta defi•lada wojsk garni-
2onu moskiewskiego kończy się ~ 
god?:. 11.10. Gen. SZTElMENKO wy­
glasw.I. z trybuny Mauzoleum prumó 
wienie do defilujących wo.jsk, do 
wszystkich sJł zbrojnych Związku 
Radzieckiego i .do całego narodu ra-­
dzieckiego. Końcowe słowa p:rrz;emó­
wienia gen. Sztemenki, który w zno­
si okrzyik: ku czci Partii Bolsz.ewic­
kiej j, Wielkiego Stalina - dają po­
czą tek bur7lliwed, enturzjas·tycznej o­
waoji. Rozlega się uroczysta melodia 
hymnu państwowego ZSRR, a na· 
stępnie sałwy artyleryjsh"'ie. 

Po defHaOOie wojskowej odbyła 
soię manifestaC'ja ludności pracują­
cej. IManifestaoję otwiera młodzież 
- symbol siły i tprz~łośoi kr.adAS 
socjałiz;mu. 

Po młodueży manifesituje ludność 
12 rejonów sitoltlcy radrzi.eokiej. Nad 
głowami manifestantów - tysiące 
czerwonyoh sztandarów, por.trety 
Leniaia i StaiJ.ina, kierow.ników par­
tii i mądu, wyb'Ltnych stachanow­
ców, nowatorów nauki i techniki. 

!Manifestanci niosą portrety przy-­
wódców partii komunistycznych i 
robotniczych, przywódców krajów 
demokracji ludowej, wybitnych bo­
jowników o pokój, demokrację i 
socjalizm: t-0w. tow. Mao Tse-tun­
ga, Maurice Thoreia, Palmiro To­
glia,tti'ego, P.reizydenta RP Bolesła. 

wa Bieruta i premiera Józefa Cy· 
rankiewicza, prezydenta CSR Kle­
menta Gottwalda i premiera Zapo­
tocky'ego, Gheorgiu Deja i Petru 
Groza, Matyasa Rakosi i Istvana 
Dobi, Wyłko Czerwenkowa, Envera 
Hodży, Czojbalsana, Kim Ja-sena, 
Wilhelma Piecka i Otto Grotewo. 
hla. Ho Chi-minha, Dolores lblll"" 
ruri, Harry Pollitta i Will)ama Fo 
ster:1. 

Wspaniała defilada wojskowa i 
olbrzymia · manifestacja ludności 
Moskwy riademonstrowała dalszy 
wzrost potęgi s-os.podarczej i obron­
nej oraz rnzkwit kultury Związku 
Radzieckiego, budującego gmaeh ko 
munizmu, potwierdziła zdecydowa­
ną wolę narodu radzieckiego utrzy­
mania pokoju, podkreśliła serdeczną, 
nierozerwalną więź internacjonaliz­
mu proletariackiego, łączącą ludzi ra 
dzieckich z wielk"'im narodem chiń„ 
skim, wszystkimi narodami krajów 
demokracji ludowej, z masami pl'acu 
jącymi całego świata. 

Obchód 1 Maja w Moskwie ;,>rze· 
kształcił się w manifestację bezgra· 
nicznej miłości narodu radzieckiego 
do jego genialnego Wodza, W odz.a 
całej postępowej ludzkości , do Cho· 
rążego światowego e>bozu pokoju i 
socjalizmu - Wielkiego Stalina. 

1-Majowa manifestacja w Moskwie 
tr<wała t>Onad 6 srod.zin. 



Str. I -
Chłopi w jednym szeregu. z robotnik am i ~;~~~;:~[ ;;~:~;~~f~;;~~~~~~!;~t;:;. 
Imponujący przebieg manifestacji 1-Majowych w województwie łódzkim ~~~~~}~!eJ:d~t~y~ :i~fi~aoddido~~ó<l~~ l'st~:YM~ł~:~~raw:;;lźa się kcmno gen. 
Już w łu"-· ły · · t wem wiceministra obrony narodo· Popławski, składając r aport: „Oby· 

po ul.ule zaczę wczoraJ RA W A MAZOWIECKA brycz.nyoh i wieJ.Slki.ch pyzedefilował tłumów przemówił w i-ieniu KW I M łk ' Odd · ł W j k 
napływać z szeregu miejscowości na •·· wej, generała broni - Popławskiego ·wate u ars.za u. z1a Y . os a. 
szego WoJ·ewództwa pie'~"sze nieldun . · ulicami miasta Radomska. PZPR tow. Grambo, po czym krótkie na Placu Zwycięstwa.. P-0lskiego, biorą,ce udział w defila.· 

k
. •" 10-tysięczny pochód w Rawie Ma- w po h d/ · ud 1·a' br •o t k . przemówienia wygłosili z ramienia p · · · · ddz' ł d · · J j t 

·1 o przebiegu uroczystości piervrszo zowieckieJ' bez Pl'Zerw•• niemal 8,kan c o rz,ie rz: 1 a. Pa_zy.e- ZSL b B. ł . Zl\fP J k k' ierwsze szeregi ZRiJ'lnUJą. o 1a y zie p1erwszoma owe - przygo o-
Jllajowych. J przes2lo pięć tysięcy chłopów, ·~ o · · Ja as I - an ows 1. szkół of icers,kich, oddziały marynar wane". 

dował wśród ogólnego entuz.jazmu byłyc'h z terenu pow1·a ... u Przed rozpoczęciem pochodu z bo· ki' woJ·enneJ·, 1~tn1·ctwa i· ko„pu 0 u k. a· uax·szałek Roko0"~wskl ..,. asyście 
Masy piracuJ'ące Polsiki wystąpiły ,, Stalin - Bierut - PokóJ' !" R , . . k'lk t . 'L • bł , i' 0 ka wypuszczono setki' b1·ałych go· V L " .1U '""" " 

łu Own " a y51ęc c 0 " z " detów wraz z pocztami &zrta:ndarowy gen. Popławskiego dokonuje prze· 
t mnie na ulice miast i' 'Vs1·, aby 'v s ól · · ie" i Y · P0

'• ł b' b k · • zczeg me unponująco wypadła ę 1 - sym oli po OJU. mi. Na dals·zych miejs.cach spieszone glądu zgromadzcnych oddziałów, po-
U):oczystym pochodzie zamanifesto· młodzież, występująca w strojach 01· okolicz,nych wiosek tworzyło długie Pochód 1-Majowy, który trwał po oddziały poszczególnych jednostek zdrawiając żołnierzy. 
wać &wą wolę walki o pokój, by ganizacyjnych, wśród gę.stego lasu szpalery widzów. W pochodzie uwu nad godzinę, stał się wspanialą 1 ;ani wojskowych, biorących udział w de- Oddziały W. f. wysłuchały, trans· 
wspólnie cieszyć się osiągnięciami szturmówek. gę zw1·acały .zespoły w strojach re· fes tacj ą bojowości i gotowości t oma filadzie. mitowanego o godz. 10 przez mega· 
5 lat, by w odpowiedzi na knowani;i · 1 h w __ , " ,• "d b szowskich mas pracujących do walki Wokół Plaeu Zwycięstwa zebrały fony, zainstalowane na placu, prz~· 
wichrzycieli pokoJ·u, J'eszcze bardzi'eJ· g1ona nyc . e,,..,.,.osc wsro ze ra· OZORKóW o pokój i ')udowanie zrębów socjali- się liczne rzesze miesz;kańców stoli mówienia Prezydenta. R.P. Bolesława 
wwreeć swe szeregi. nych tłumów wywoływały kukły, p 1 zmu w o sce. cy, podziwiają.c kame, wspaniale pre Bieruta. Po przemówieniu Prezyden· 

W szeregach 1-Majowych nie za· w ciągu 50 minut nieprzerwanym przedstawiające kapitalistów i podże · Na s~czególną uwagę zasługuje ży zen.tujące się Odrodzone Ludowe ta R. P. z megafonów roolega.ją się 
brakło nikogo. Robotnik szedł ramię struniie!1iem kroczyli po ulicach o- gaczy wojennych. Zarówno uczesbni wy _udział w pochodzie młodzieży i 

1 

Wojsko Polskie. dźwięki Międzynarodówki. 
przy ramieniu z chłopem, nauczyciel zorkowa mani.festuj~cy robo«iicy cy pochodu, jak i .zebrani widzowie, ko~1et oraz licznych delegacji chłop O godz. 9,30 przy dźll'iękaeh Hym· Na komendę gen. Popła.wakiego 
z uczniem, inżynie1· z rzemieślni- PZPB, PZPW i chłopi z dwóch oko~ skich. . · nu Narodowego na Plac Zwycięstwa żołnierze prezentują broń. 
kiem - wszyscy zł1Jczen1· J·edna ł·de~ gorąco manifestowali swe uczucia i - "' „ licznych gmin. Ilość ucze~tn i l<ów po 
walki o trwały pokój. · chodu _ 9 tysięcy. wolę pokoju. 

W województwie łódzkim szcze- Aż trzęsło s~ę od okrzyków: precz 
gólnie liczny udział w pochodach 1· z wojną! Wyraźnie i dobitnie skan-
Majowych wzięli ma~o i średniorolni OPOCZNO dowali manifestujący: Pokój, Pokój, 
chłopi. Szli oni barwnym korowodem Manifestacje w Żarnowie, Drzewi· Pokój! 

Sława wolności i braterstwu ludów! 
pod niezliczonymi transparentami, cy i Odrzywole zgromadziły ponad Po południu i w godzinach wieczor Han' ba 

20 tysięcy ludności wieJ'skieJ'. nych odbyły s1'ę 11.czne un· pr·ezy 1· za 
głoszącymi udział chłopów polskich 
w dziele budownictwa zrębów socja Na uroczystości l·Majowe w Opo· bawy - ludność późno w noc rado· 

tyranom :i pod~egaczom wojennym! 
lizmu, pod hasłami zacieśnienia so· cznie przybył łódzki teatr lalek „Ar- śnie święciła 1 Maja. 
juszu robotniczo-chłopskiego. lekin", który po pochodzie wystą.pił 

z bogatym programem artystycznym 

(Dokol'iczenie ze str. 1) 

~le przeciwko tym niecnym dą 
zeniom powstają dziś miliony i 
setki milionów ludzi pracujących 
wa wszystkich krajach świata, 
powstają rosnące wciąż siły obo­
zu pokoju, które obrócą w ni­
wecz nikczemne plany imperiali-

A oto dl>niesienia z miast i gmin w „Tenakocie". 
na.szego województwa: 

TOMASZóW 

WIELUŃ 

·W powiecie wielufo1kim ponad 30 
tysięcy chłopów i robotników brało 
udział w manifestacjach l·Majowy::h. 
odbywa.j3cych się we wszystkich gmi 
nach i mieście powiatowym. Długo 
jechali chłopi odświętnie przybra11y 
mi wozami i traktorami. Wesoło ło· 
poc.ące na wietrze transparenty na· 
woływały do wzmożonej walki w o­
bronie pokoju, a pomysłowo zrobione 
kukły podżegaczy wojennych wywo· 
ływały powszechny śmiech i weso· 
łość. 

ŁĘCZYCA 

Przed uformowaniem się pochodu 
na pl. Kościuszki wystąpiły ludowe 
zespoły ar tystyczne z pieśnią. i tań 
cem. Następnie 15-tysięczny tłum 
przeszedł ulicami mias.ta, wznog.ząc 

entu~jastycime okrzyki na cześć 
Związku Ra'dzieckiego i Wodza mię· 
dzynarodówego proletariatu - To· 
warzyszli · Józefa· ·Stalina. 

Zbiórka na Fundusz Obrońców Po 
koju, według prowizorycznych da.· 
nych dała ponad 110 tysięcy zł„ prze 
kraczając znacz.nie przewidywaną su· 

· ni~..- ., ·• · '' 

SIERADZ 

Prócz centralnego pochodu, który 
zgromadził w Sieradzu pona d 15 ty­
sięcy mieszkańców miasta i okolicz 
nych wsi, l·Ma,iowe manifestacje od 
były się również w Złoczewie (8 ty· 
sięcy chłopów), Warcie (6 tysięcy), 
i Szadku (6 tysięcy). 

W godziirncb popoh1d11iowych we 
wstystkich wyżej wymienionych miej 
scowościach odbyły się liczne impr~ 
zy · artystyczne i sportowe. Zabawy 
lud-owe p1·zeciągnęły się do późnych 
godzin wieczornych. 

RADOMSKO 

Blisko 20 tysięcy zebra.nych miesi 
ka11ców miasta. i powiatu rado·ń1sz· 
cza11.skiego wysłuchało na. boisku 
„Metalu1•gii" przemówienria :Preey· 
denta RP Bolesława Bieruta. Następ 
nie uformował się olbrzymi pochód, 
który przy dźwiękach 5 orkiestr fa· 

Już o godiz. 9 zaczęły przybywać 
na boisko sportowe prty Alei V/oj­
~ka Polskiego tysią.ce mieszkańców 
l 'omaszowa. Przed godz. 10 zebrab 
się ponad 20 tysięcy osób, które 1 · 
Majową manifestację rozpoczęły od 
wysłuchania przemówienia Prezyden 
ta RP Bolesława Bieruta, wygłoszo 
n ego na uroczystości 1 ·Majowej w 
Warszawie. Następnie do zebranych 

Zugclęs"a Ar ... la Radzlecha 

strażniczką polloiu i wolności narodów 
Rozkaz dzienny marszałka ZSRR - Wasilewskiego 
MOSKWA (PAP). - . Mfatister 

spraw wojskowych ZSRR, marsza­
łek Wa·sLlewski wydał rz. okarz.ji 1 Ma 
ja nasfwujący rorzkao:. dzienny. 

Towa.rzysze, żołndenre i podofice­
re>wie, ~ffoerowle ł generałowie, w 
dniu dzisiejszyńt Armia Rą.dz,iecka 
wraz z całym mu;,tym naro<fem śwlę 
tuje 1 Maja - d7Jień ~Iida.rności 
mas pracująeyoh całego świata. 
dzJień braterstwa robotników wszyst 
kich krajów! 

NMód :ra.d'lJieckł oroi to święto ml~ 
dzynarodowe ~pania.łymi zwyedę­
stwami, odn,iesionymi pod klerownd­
ctwem Pa-riii B-OlszewlcldeJ w bu· 
down7<.'twie komunlmnu i w walce 
o pokóJ ·na całym świeeie. 

Armia Radziecka wita d2Jień 1 Ma 
ja. nowymi osłągnięcilami w dziedzi­
nie przygot0>wa-nia bojowego i poJi­
tyeznego. 
Wykonując dyrektywy rządu ra­

d7!iecki.ego oraz naaizego wielkiego 
wodza. i nauetLyCliela - Towarzysza 
Sta.lina żołnler:r.e na.s~j armii nada<l 
b~dą stać na straży poko.tu i bez­
P'ieczet'istwa naszej Bjc.zy.zny. 

Towarzysze żołnierze .j podofioero­
wb! Towa.rzysze oficerowie i gene- \ 
rałowie! 

Pozµrawia.m Was i składam Wam 

życunia z okeoJi 1 Ma.ja! 
Zyerzę całemu skła.dowi osobowe­

mu a'rmłi, aby w 11JbliżaJącym się o· 
kresie s;z>kolenia letn~·ego os,lągnął 
nowe sukcesy w przyg-0to"«"8Jliu bo­
jowym i politycmym. 
· Dla ucrou-nia. międzynModowego 
swięta mas praicuJących rozka-zuję: 
dzisfaJ, 1 Maja., oddać salut z 20 dział 
al"tyleryijskich w sM>Iicy n11S0eJ ojczyz 
ny - Moskwie, w stolicach republik 
związkowych, ja.k rówri!ei w Kali­
rungra<m.e, Lwowie, Chaba.r1>wsku, 
Władywostoku i w mia~a.ch - bo· 
hate-raeh - L-lntingradrm.e, Sta'1łn­
grad1Jie, Sewastopolu i · Odessie. 

Niech żyje Zwlą.7..ek Radziecki -
ostoja. poko.tu i demokira.oji na ca· 
lym świecie! 

Niech żyje, boha.terskł nućid ra­
dziecki i Jego waleoma Arml~ Ra­
d-de<:ka! 

Niech żyje nasz · nąd radrJecldl 
Niech żyje okryta chwałą Komu· 

njst;vcma Pa!'t>i.a- Boli;zewików! 
Nlooh żyje na.u wielki wódz I na· 

uozyciel - naM ukochany Stalin! 
Minister Spraw Wojskowych 

ZSRR, manzałek Związku Ra 
dzleckiego 

(-) WASILEWSKI. 

stów. · 
Z setek milionów piersi dzislej· 

szych uczestników demonstracji 
ulicznych, z niezmierzonych ob­
szarów· wolnej ziemi narodów 
ZSRR, Polski, Jcr1a,jów demokra· 
cji ludowej, Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, Chińskiej Re 
publiki Ludowej oraz walczących 
o wyzwolenie z jarzma tyranii ko 
lonialnei ludów Azji, z dzielnic 
robotniczych i wsi Europy Zachod 
niej i wszystkich kontynentów -
jak potę'żna lawiua popłynie po 
przez cały świat głos ostrzegaw· 
czy mas pracujących: 

HAŃBA IMPERIALISTOM 
I PODŻEGACZOM WOJEN­
NYM! 

- NIECH ŻYJE POKOJ I 
BRATERSTWO LUD_ÓW, 
NIECH ŻYJE WOLNOSC I 
SOCJALIZM! (oklaski). 

SIOSTRY I BRACIA - POLA­
CY! 

Jeszcze mocniej z~wrzyjmy sze­
regi budowniczych Polski Ludo­
w ej! ~iech jeszcze szybciej za­
wirują maszy ny! Niech j eszcze 
wydajniejszą stanie się nasza pra 
ca! 

. Niech radośnie i zwycięsko za­
brzmi nasz zew : twórczym wysił­
k iem ' budujemy przyszlość! Wię­
cej węgla i stali , więcej mas~yn 
i tkanin, więcej izb m ieszkal 
nych i szkół, więcej żłobków i 
i'swiet1ic. więcej kin i teatrów, wię 
ce i książek, więcej wiedzy, więcej 
zd rowia i radości - oto nasze za­
wołanie ! 
(Długotrwałe oklaski!. Tłumy 

Od d 11 J • k D l k "e skandują: BIERUT - BIERUT) ro zone wO]S o .ro s l Cześ~ przodownikom pra.cy1 
Prawdziwa fniłośc ojczyzny - to 

na ~traiJ ~o toin i ~orialiUJnnno ~u~owniuwa ;;:.~~;g~;;:1;af~~g! 
\. 
. . Rozkaz M1'n1'stra Obrony Narodowe1· bojowym. Mnożyć szeregi przodo- lifikacje! Uczmy się i uczmy in-wnlków wyszkolenia bojowego i nych! Wzmacn!ajm:v. dyscyplinę 

politycznego. prac:v! Walczm:v z lenistwem i z 

Marszałka Polsk'1 Konstantego Rokossowsk'1ego 2 Stale wzmacniać świadomą zacofaniem, z b>iurokra.tyzmem i 
dyscyplinę. Sclśle przestrze· brakiem troski 0 człowieka pra· 

gać regulaminów wojskowych. Wz cującego! Przekształćmy rady na 
rowo wykonywać rozkazy dowód· • • 

WARSZAWA (PAP). - 1 'Maja, I żowanla planów wojennych imi,:>e- ców i przełożonych. Pilnie strzec ta rodowe w coraz sprawn1e1sze or 
w d.zień święta pańsit>wowego Mini- r ialiemu jest nieusta~;my wzrost po- jemnlcy wojskowej. gana władŻy ludowej, wzmacniai 
ste.,. Obrony NarodoweJ· wydał do tęgi Związku Radziecldego, jest • h • • d 1· ną z masan1i „ 3 Okres szkoleni& letniego wy- my .1c Wl~z co z en 
Wojska Polski.ego roZJk,a'L treśc i na- wz.rost sił kra,jów demokracji ludo- • ·1 p d • · · korzystać dla wzmożonej pra pracu3ącym1. o nosmy wi::iąz 
stępującej.: wej, jes,t rosnąca aktywność bojowa b d k 

obrońców poikoju na całym świec:ie. cy szkoleniowej. Wyrabiać hart, wy wvżej nasze zdo ycze w pro u -

ROZKAZ Nr 
0

26 

Szeregowcy i mM"ynar7,e, ;podofi­
cerowJe i oficerowie, admirałowie 
t generałowie! 
Dczisiaj Wo.i~o Polskie wracz z kla 

są irobotn:iczą i masarni pracując:i:m·~ 
nasizego kra ju, r a-zem ze w.;.zystk1m1 
s'iła.rni postępu i pokoju na całym 
świecie obchodzi 1 Maja - święto 
mi~dzyinairodO'\vej solidarności ludzi 
pr;:icy. ~ 

Walcząc 
0 

pokój, masy pracujące trzymałość i · Ofiarnośc żołnierską. cji orft'Z na polu nauki, oświaty 
wiedzą, że gdyby imperialiścd od- 4 W;ychowywać i , _szkolić kadry i kultury! Pędźmy precz d~wer 
ważyli się na a,wan,turę wojenną - oficerów i podoficerów na do- santów i szkodników! Wytęzoną 
S<potka lich los Hitlera i Musso.Unie· śwlad~z~nlach bratniej Armii Rn- twórcza pracą niweczmy plany 
go. dzleck1eJ, w oparciu o zasady stall , . · I' t' v · 0 l!'.anb:atorów no 

Szeregowcy i mMynarze, pod-0łl- nowskiej nauki wojennej. imp.eria i.s o~ Po~łębiaimY uczu· 
cerowie i ofkeTowie, admirałowie 5 Wychowywać żołnierzy na bo we3 WOJilY • . · · 
i generałowie! jowych tratlycjllch Odrodzone cła solidamo.;c1 z w~l~ą mas pra· 
wo:jsiko p 0,lskie crzci święto 1 Ma- go Wojska Polskiego, na tradycjach cujących całel!'.o swiata o wol· 

ja now)'!ni osiągnięciami w d-ziedizi· braterstwa broni z bohaterską Ar· ność. o sprawiedliwość, o trwały 
nie wyszkolenia b()ljowego i wycho- mią Radziecką, na wspaniałych tra pokój, o braterstwo między naro­
wania politycznego. Wojsko Polskie dycjach n11szej klasy robotniczej, darni 0 sodalizm! 
zademonstruje w defiladzie 1-Majo- która w soJu.szu z pracującym chi~~ TOWARZYSZE! CZŁONKOWIE 
wej swoją iniernzerwaJ,ną łącz.n ość 12: stwem buduJc szczęśliwą przyszłosc p ARTII 1 BEZPARTYJNI! 
ludem praC'l.t,jącym, a zararz:em wy- Polski. 
każe swoją siłę, pos.tawę l izdyscyipl.i Niech żyje Wojsko Polskie - wier 
nowanie w S'lużbie ludu, w służb:ie na straż pokoju, niepodległości i so 
pokoj:u. cjallstycznego budownictwa naszej 

Wojsko Polsikie w dniu 1 Maja za O,j<'zyzny! 
demon s·truje swoje braterstwo bro-" Niech żyje niezwyciężona Armia 
ni i ideologii rz: iniezwyciężoną Armią Radziecka - wyzwolicielka ludów, 
Radiziecką, zademonstruje i;woją eo. ostoja pokoju 1 wolności narodów: 

wa solidarność mas pracują- nych i zielonych szturm6wek mło­
cych! (Oklaski), dzież niesie olbrzymich• ro:miiarów 

Niech żyje walka wszy11t. ~n.alk ZMP. Widnieje potęź;ny napis1 

k• h 1 d · t h ł „Obronimy pokój". 
·1c u Zł pos ępowyc ca e· Nad głowami maszerojąeych ko-
go śwliata o pokój li demo- lumn młodzieżowych widnieją olbirzy 
krację! (Długotrwałe oklaski). mie portrety wielkiego Przyjaciela 

Niech żyje wielki chorąży młodzieży całego świata - Genera· 
pokoju - Towarzysz STALIN! lissimm;a Stalina, Prezydenta RP. 
(Długotrwała burzliwa- owa- Bolesława Bier uta. i potrety twór­
cja. Tłumy skandują: Stalin ców i wodzów światowego ruchu ro 
- Stalin). • botniczego, portrety bohaterów pol· 

Niech żyje nasza ukochana ski ej młodzieży : H anki Sawickiej, i 
Ojczyzna _ POLSKA LUDO Janka Krasickiego. 
w A! Prezydent RP Bolesłaiw Bierut 

(Dł i. b serdecznym uśmiechem i gest em rę 
ugotrwa1a urzliwa owacja., k: poz;dr awia ma.&zernjące, niekońeólą 

okrzyki na cześć Polski Ludowej, ce zda się kolumny młodzieży. Raz 
KC PZPR i jej przewodnicząca- po. raz wybiegają. z szeregów dz.iew­
go). częta. i podają Prezydentowi wiązan 

Dźwięki „Międzynuodówki", któ· ki kwiatów. 
re rozlegają się na zakończenie prze Zgromadzone tłumy uśmiechem. i 
mówienia, splatają się z potężnymi okla.SJkami przvjmu j!( s·zopkę politycz 
okrzykami - Prezydent Bolesław J 

· j 1 ną, zorganirz:owaflą ptteil słucha~Y 
Bierut niech ży e. Wyższej Szkoły Sztuk Plastyc~yoh 

Stalin - Bierut - Pokój - PC)- i Politechniki Warszawskiej. 
kój - długo &kaindu,JI\ rozentuzjaz-
mowane tłumy. W r ytm orkiestry ja·zzblllndowej, 

Od Alei Jerozolimskich rusza PO· którą dyryguje „wuj Sam" krocz~ 
CHóD. Na tle kolumny łopocących w pochodzie cyrkowym sługusi im· 
w słońcu, r ozwia.nych na wietrze czer perializmn amerykańskiego: Tito, 
wonych szturmówek, kroczą poozty Franko, Czang Kai·szek, de Ga-sperl 
sztandarowe: biało·czerWQlly sztan- i inni. Widzimy tam również Bęcwał 
dar narodowy po środku, a po bo· skiego i Ande11sa na bij.j,łym drewnia 
kach poczet sztandarów Polskiej nym koniku. 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i · Dziarskim krokiem ma.szeruji 
poczet sztandarowy Centralnej Rady praed trybuną brygady ,._Służby Poil.· 
Związków Zawodowych. sce". 

W momencie, gdy poc7;ty sztanda· Pod hasłem „Na!llze pokolenie zr e· 
rowe pozdrawiają Pierwszego Oby- alizu.ie marzenie rewolucjpnistów f 
watela Polski Ludowe} - z burzą zbuduje Polskę gocja1ist-yc7.ną" 
wiwatów i okrzyków miesza się war maszerują słuchacze Szkoły Partyj· 
kot silników lotniczych. 1l>efiluj11 si· uej Komitetu Centralnego P ZPR -
ły powietrzne odrodzonego LOTNIC· wywołując gorące owacje publiczno· 
T'1i A polskiego. ści. 

Defiladę spor towców otwierają mo Ponad trzygodzinną manifestację 
tocykliści, którzy na pełnym gazie z . pracującej ludności stoli~y roz,poczy 
rzoło).vymi zawodnikami - SMOCZY na robotnicza Wola. Ze szta.ndarem 
KIEM, żYl\'.IIRSKIM i innymi na cze dzielnicy kroczy ,y- pochodzie kilka· 
le mkną przed t.rybuną. set„osobowa grupa prz.odownikóW 
Następnie maszerują niekończące pracy, przepasanych czerwooymi 

się kolumny sportowców, którz.y go· szarfami , na których widnieją cyfry 
rącymi okrzykami manifestują swą uzyskanych non11. 
nieugiętą. wolę walk i o pokój. Liczący ponf!rl 300.000 o;;ób poćhód 

Szczególne owacje zbierają uczest iamykają manerujący w zwartym szy­
llicy Wyścigu ~okoju Warszawa - ku ORMO-wcy uzbrojeni w automaty 
Praga, wśród których widzimy zwy i karabiny, którzy dcfilarlowyn'I kto­
cięzcę pierwszego etapu Czechosło- 1 kiem oddają h on o:rA P rezydentowi 
waka Vesely'ego. I RP. Trybuny i rLgt"lllfnadzone tłumy 

Defiladę wielu tysięcy młodzieży pnyjmują. i<:h owacJ\}nyml oklaska­
otwiera poczet sztandarowy ZMP. mi i okrzykami: „Niech żyje zbrod­

Na t le czerwonych, biało-czerwo· ne ramię klasy robotnic.zeJ!", 

lmponuiqce manifestacje w całym 
go obro11cy po-koju - Związku Ra­
dr.ieckiego i genialnego Wo~iza mię· 
d.zynarodowego proletariatu - Gene 
railissimusa Stalina. 

S zczególny entuzjazm wzbudziły 
wszędzie defilady Odrodzonego Woj 
ska Pol~kiego. ostoi, pokoju, niepodle 
głbści i scjailistycrz:n~.go budownic-
twa. • 

WARSZAWA (PAP). Manifestac~ie 
pierwsrz;oma.jowe w calym ~raju m~a 
ły przebieg i1111ponul]ący. Miasta, m ia 
steczka. wsie tonęły w ip<>wodzi czer 
wieni dekor acj·i. Nie©liczone rzesize 
w uroc:z.ys,tym nastroju demons;trowa 
ły zdecydowanie nLezłomną wolę 
wail.ki o trwały 1P<>kój. prriedtermino 
wą realizację rz.ad·ań '.Planu 6-leti;ie­
;t,o - ~Ian u budowy pod'5<taw SCCJa'11 
zmu w Po,lsce. Wśród czerwiem! flag W manifestacjach 1-Majowych 
tranS'Parentów - głoszących wspa- wzięło udział w całym kraju wiele 
niałe osiągnięcia „Czynu 1-Ma·jowe- milionów ludzi. Międrzy li!lnyrni w 
go" i lasu S1:r;turmówek, maszerowa- Warszawie i w Łodz:i demonstrowa 
la młodzież, kohiety, robotnicy, chło ło po 300 tys. o~ób, w Poznaniu i we 
pi i inteligencja ipracująca. - wS>Zys- Wrocławiu 'P'J 180 tys., w Katowi­
cv złąc-zeni jedną myślą walki o po- ca ch i Krakowi€ - po 160 tysięcy, 
kój i budowy jasnego jutr a sprawie- w Gdańsku - 125 iys., w Szczecinie 
d:Jiwości s,polecznej. 1- 120 1ys., w Lublinie - 75 tysięcy, 

z setek tysięcy ust padały entuzja w Białymstoku 50 tys. osób. 
stycz.ne oklv:yki na cześć niezłomne Dalsze meldunki napływają. 

Bulwar im. Stalina w Gentilly 
Manifestacia przyjaźni ludu francuskiego dla ZSRR 

$więto 1 Maja jest również świę­
tem naszego wojska. Wojs,ko Pol-
5kie wy:ro&ło w walce o n iepodle­
głość nasriej ludowej ojcrz.ymy, w 
wake o sipołec?Jne i narodowe wy­
czwolenie, o władzę ludu, o socija­
l izm. Wo,jsko, Polskie, organ władzy 
ludu pracującego . stoi na straży po­
koju, niepodległości ł soc,ja,li&tycz­
nego budownk-Lwa naszego · kraju, 
·na straży historycznych zwycięstw, 
o które wa1ccyły i ginęły pokolenia 
:rewolu~yjnyrh robotników. . 

Masy ipl'acujące Polski LudowetJ 
świętudą l 'Ma.ja pod has<łamii czwięf< 
szenia wydajności pracy i wzmoże­
nia wysiłków inad budową socjaliz· 
mu w Pols~e. po:d hasłami wieczne j 
prz.yijaźni ·z narodami Zwią-z:ku Ra­
dzieck iego - ostoi pokoju i nasze:! 
t'liepod,le.głoścl. 

lidarność tie w szystkimi siłami po- Niech żyje na.iwyższy zwierzchnik 
stępu i pokoju na całym Ś·wiecie. sil zbrojnych, Prezydent Rzeczypos 

Szeregowcy I marynarze, podofl- polltej Polskiej BOLESŁĄ W BIB· 
cerowie l oficerowie, admirało· RUT! 

Dziś, w dniu Międz:vnarodowego 
Święta Pracy - pozdtawiam was 
najiroręcej w imieniu Polskiej Zje 
dn.oczonej Partii Robotnicze~ 
orzorlowniczki ludu pracujacego 
Poiski, nieugiętej · kierowniczki 
naszej walki o lepszą przyszłość, 
0 

nowy ustr6i społec:r.n:v, 0 socja- GENEWA (PAP). Jak don0&zą z I Marsylianki mer Arcueil - Sidobre, 
JJizm! (Ow:acie, okrzyki na cześć Paryża, dnia 30 kwietnia w Gentilly który wezwał zebranych do w.z.może w pobliiiu Pa.ryża. odbyła. się uroczy· n!a walki o pokój oraz dał wyraz 
Prezydenta Bieruta). · stośii przemianlJWa.nia bulwaru łą- wdzięczności d~a Związku RadzleC· 

Wielomi1lionowe mam.ifest,acje 1 
Maja są wyrazem ~oJ.i pokoju, ożY­
wia jąceJ masy ludowe na całym 
świ·ecie . Walcząc o pokój masy pra­
t!uiace ~iedrz:a. że gwarancją pokrzy 

wie i generałowie! Niech żyje Generalissimus STA­
W imieniu najwyższego zwierz- J,JN - chorąży pokoju, wódz socja 

chnika sił zbrojnych Prezydenta lizmu I postępowej ludzkości. 
Hzeczy pospolitej, w imieniu Rządu Minister Obrony Narodowej 
i swym własnym pozdrawiam Was (-) Konstanty, Rokossowski 
w dniu święta l Maja oraz Marszałek Polski 

ROZKAZUJĘ: 

1 Stade podnosić poziom wyszko 
lenia bojowego f wychówania 

yolltycznego. Uczyć się po mistrzow I 
sku władać nowo~zeenym sprzętem 

Szef Głównego Zarządu 
Polltyczne'o WP 

(-) Edward Ochab - gen. bryg. 
wiceminister Obrony Narodowe.i 

Niech żyje br~terski sojusz czącego Gentilly z AToueil na bul· kiego i Genera!is>Simusa S tali.na iza 
robotników, chłopów i ·foteli· WM' im. STALlNA. Uroozystoś6 ta wy,ziwolenie narodów Europy spod 
gencji pracującej! (Oklaski). p~erod?:lla się w ma.ndfesta.cję przy jat"'Zn'la hitłerowskiego i stałe wysił­

Nie<:h żyje i krzepnie na· ja.zn:! m1ędzy nall'odem fra.ncusklm . i kł w kierunku obrony pokoju. 
sza wieczysta nrzyJ·aźfi z brat ~adzleckl~, ma,nrlfestą.c,1ę wdzlęczno- Zabierając cz ko·lei głos , gen. Petit 

·ml · d f z · k R sc,l i miłoscl francuskich mas pra~u- oświadczył m. in. : 
m. naro ~m . ~ąz u a- jących do Generali.ss1musa Stalina, „Nadając bulw<irowl imię J0zefa 
d!!eckiego ! kraJOW demokra w ma.nifetitaoję na. ·necz pokoju. Stalina wyrażamy tym samym sym-
CJI ludoweJI I Uroczysty wiec cz okart;ji nadania bo-licznie naszą wdzięczność i mi,lość 

(Burzliwe oklaski). bulwar owi imienia Stalina eagaił do Stalina - wyzwoliciela Europy, 
Niech żyje nl!iędzynarodo- przy dźwiękach hymnu radzieckiego i wielkiego obroi1cv SIPrawy pokoju"! 

. I 



/ 

Sf.r. ! 

300 tys. mies~kańców lod.Żi Na. pochód! 

wzięło ·udział w olbrzvmim pochodzie 1-Majowym 
(Dokończenie ze str. l ·eJ) 

truca odwzajemnia się tysiącem braw 
i okrzyków na cześć przyjaźni, na rr.eść 
eojuszu r.obotniczo-chłopskiego whajtc 
pio.nierów nowej socjalistycznej wsi. 

Kroczy dumnie powiat za ·powiatem. 
Jadt konno ,wozami drabiniastymi, num 
nie, wesoło, buńczucznie, z orkie~trami, 
z kapelami' wiejbkimi. ś11iewaj1f potęż­
nym chórem starą bojową piehÓ polskie 
go chłopa: „Gdy naród do boju u•ystą 
pił ;i oręiem!". 
Wielotysięczuy pochód cbłop6w tamy 

ka banderia konna i wielkie wozy dra­
hin.iasle, pełne dziatwy, która także 
chciała wziąć udział w olbrzymjej ma­
nifestacji, . chciała 1rnjechać ze atarszy­
mi do Lodzi - miasta. 

* • * 
Dochodzi godzina dwunasta. Nad uli 

CQ płynie stary sztandar 1905 roku -
pamiątka z dni walki i bojów. Dalej kro 
czą strojni orderami inwalidzi woicnni 
a 11otem Towarzystwo Przyjaciół ' żoł2 
nierza, PCK, Liga l\Iorska. 

I znów ulica · zapełnia się warkotem 
motorów - to motocykliści, członko­
wie klubów sportowych, prezentujQ set­
ki maszyn. 

Majestatycznie a zarazem radośnie kro 
czy - armia prncy, . urmia pokoju, bu­
dująca na swym odcinku dobrobyt, hu­
rlująca socjalizm w Polsce. 

W ciągu kilkunastu lat - jakież 
tu zmiany. Painiętamy przecież gio 
dowe, pierwszoma]owe pochody wło 
kniarzy łódzkich - gdy co drugi 
człc wiek pracował, gdy nędza i 
głód bvly stałymi gośćmi robot11i­
czych fab. gdy ciała były wyschłe 
na kość, gdy blednica żarła twarze. 

skie z gromad, którymi opiekują Zmotoryzowane przedsiębiorstwa 
się robotnicy PZPB Im. Stalina budowlane SPB, MPB ukazują nam 
w ramach akcji łączności miasta ze nowoczesne maszyny, wykonywuJą 
wsią. ce pracę setek i tysięcy rąk ludz-
Potęiny kombinat bawełniany kich. Jadą maszyny budowlane, 

motorniczych w spódnicach, pr aco· 
wnlków Służby Zdrowia, nauczyciel 
stwa, Straży Pożarnej, ORMO 
na długo wryła się w pamięć tych , 
którzy mogli obserwować ten wspa 
nialy pochód łódzkiego świata pra­
cy - pochód, jakiego w Łodzi jesz 
cze nie było. 

PZPB im. Stalina przygotował tysią '"'.iel~ie au.ta, obrazujące dor?b;k 
ce transparentów, portretów, szian me7.l!czoneJ r7.E'szy mura_rzy, c1esli, 
darów _ co jak las czerwony szu ~t?lar~y, el.ektromonter.o:v. Wiozą 
miały nad szeroką rzeszą robotni- I -vi~lkie ~akiety fabryk i Jasnych do 
ków. Z dumą wskazywali robolnicy ł mow mieszkalnych. WOJSKO, WOJSKO! 
na zwycięstwa Czynu Majowego, ;rru~no zliczyć wszystkie. owe soM Na zakoi'lczenie majowej demon-
na- wykonane zobowiązania. dz1elme pracy, wytwarzaJące tysią śtracji przemaszerowały oddziały 

Drngie z kolei - idą Zakłady l ce rzeczy codziennego użytku. Ubez Odrodzonego Wojska Polskiego. 
Przemysłu Bawełnianego im. 1 Ma- pieczalnia i Zarząd Miejski, plantac Tu już entuzjazm tłumów sięgnął 
ja. Niosą dumnie na czele portrety je miejskie, wódocią:;\i, kanalizacja zenitu. Prawdziwe grzmoty okta.s­
przodowników 1'racy, i transparenty • - ~ażdy chciał pokazać i pokazał ków i okrzyków, na cześć żołnie­
mówiące o osiągnięciach produkcyj tutaJ przed trybuną, przed całym rza polskiego, n~ cześć ukochane• 
riych, o realizacji Czynu Majowego. mtastem dorobek swej pracy. go wodza Ludowego Wojska Pol• 
Potem płyną jak fala załogi PZPB 4, Obok sztandarów, obok transpa- sklego - Marszałka Rokossowskie• 
6, 7, 8. PZPB Ruda Pabianicka. Fa- rentów pojawiły się Gołębie PokoJu go - witały każdy oddział maszeru 
bryka za fabry1p1. Między fabryka - - niesione wysoko nad pochodem. jący przed trybuną. 
mi włókienniczymi - miętlzy ba- Słowo „Pokój" utkane z kwiatów * ~ * 
wełną i wełna idą· Zakłady im. budziło szczery entuzjazm. A potem fala ludzka zalała od 
Strzelczyka, fabryki odzieżowe, p-::ze brzega do brzega rozradowaną uU-
mysł jedwabniczo - galanteryjny. W Pochodzie Pierwszomajowym cę. Dzień mlnaJ piękny-jeden z naj 
Olbrzymie transparenty na szero- wz}ęło u~ział po~iad 300 ~ys~~Y o- piękniejszych dni w historii pierwszo 
kość całej ulicy niosą słowa pozdro osob. ~ie sposob wym1emc tutaj ma.1owych pochodów. 
wienia dla walczących ludów Viei- ~szystlue zakl.ady pracy, organizac Nad zapełnioną ulicą długo jesz 
namu, dla Malajów, Włókniarze J_e społeczne, mstytucje państwowe oze 'trzepotały skrzydła tysięcy go. 
łódzcy pozdrawiają bohaterski lud 1 samorzą?owe. Wszak ponad 300 I łębl pokoju - wypuszczonych na 
chiński, ślą ~łowa zachęty i otuchy t~sięcy osob przemaszerowało ulicą swobodę przez uczestników pocho­
ila włókniarz.y Włoch i Francji - P.10trkowską. Dodajmy tylko, że wspa du. 
walczących bohatersko z anglosas- mała postawa tramwajarek łódzkich, H. R. 

:~~iJ~:~~~~~~ze1 ~~~~~:j~ri:. Zbiórka reionowa na Placu Zwyci0stwa 
kolejaTZe, urzędnicy, pracownicy . . . . • 'ł 
Służby Zdrowia. Ojcowie niosą Swiezo rozkw1tla ll)lelen paC:łtnie 
na ramionach dzieci :..__ wznosząc ' mocno na Placu Zwycięs-twa. W pO­
jc wysoko przed tr. rbuną, by patrzy wietrzu r<>zbrumiewają odgłosy da­
ly jaśnymi oczyma n": . n:ta~to, .któ lek ich i bliskich okrzyków. Pławi 
re trwało w ciągu d!l1es1ęc1olec1 w si ,..ł · ·ł · 
ci~żkiej, bóhaterskiej walce o Pol- .ę w "' oncu ca Y plac, łopocą r~-
skę s.prawiedliwości spoleczńej - o p1ęte na masz.fach ogronu'le flagi 
Polskę, którą zdobyli własną krwią i czerwone. Wszystkimi ulicam~, r.e 

młoty, symbol swej pracy. Coraz 
dłuższy wąż ludzki ro2'JWija się, z 
Placu Zwycięstwa wkracrza.jąc w uli 
cę Stali-na, aby następnie połączyć 
się ri bratnimi szeregami nadciąga­
jącymi z Placu Niepodległości i Plar 
cu Barlickiego w jedną olbr.z.ymią 
falę, płynącą ulicą Piotrkowską. 

Jest wczesny ranek. W mieście pa· 
nuje jeszcze cisza. tylko na wietrze 
i:opócą czerwone flagi. Na niepokala­
nvm lazurze nieba, nad Łodzią pro­
m.leniuje wiosenne słońce - czyniąc 
ten pierwszy dz\eń majowy jasnym i 
raElosnym. 

Na ulicach tu i tam zaczynają po­
jawiać się pierwsi przechodnie. Poje· 
dy1'iczo l grupkami coraz liczniej wy­
chodzą z bram domów, łączą się w 
większe gromadki i dążą na miejsca 
zbiórki. 

Z minuty na minutę rośnie y{ tram· 
wajach gwar i ożywienie. Przepełnia 
je roześmiana młodzież, robotnicy i 
wszyscy, śpieszący na manifestację 
Pierwszomajową. Nie słychać nawoły 
wań konduktorów: „Proszę za bile· 
ty" - dziś wszyscy mają przejazd 
bezpłatny. · 

Szybko mkniemy ulicami Łodzi! Mi 
jamy po drodze grupy młodzieży 
ZMP-ow&kiej, która niosąc czerwone 
transparenty 'Z radosnym śpiewem dą 
ży w stronę Alei Kościuszki na punkt 
zborny, skąd wyruszy pochód. 

Na przedmieściu strojnie przybrane 
dzieci dumnie dzierżą w maleńkich 
dłoniach czerwone i biało-czerwone 
proporczyki. , 

Zwarta kolumna młodzieży z czer­
wonymi szturmówkami, którą mija· 
my po d1 adze - to młodzięż Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego. Wy 
glądaj~ bojowo. Za nimi podąża gru· 
pa młod1ieży ZMP-.owskiej w stro­
jach ludowych, dziewczęta w białych 
bluzkach i czerwonych spódnicach, 
członkowie stowarzyszeń sportowych 
w barwnych ubiorach. Miasto zaczy­
na się mienić wszystkimi barwami. 
Wszędz!e przeważa jednak kolor czer 
wony: czerwone szturmówki, czerwo­
ne transparenty, czerwone chorągiew 
ki w rękach dzieci szkolnych i har­
cerzy. 

Przy ul. Rzgowskiej na Chojnach, 
gromadzą się pięknie przybrane po­
jazdy mechaniczne, które wezmą 
również udział w pochodzie. 

Widzimy tu na jednym z samocho· 

dów „Czyn 1-Majowy" Zakładów 
Mechanicznych im. Strzelczyka - do 
datkowo wyprodukowaną obrabiarkę. 
Transparent na samochodzie głosi: 
„Metalowcy - więcej obrabiarek, wa 
gonów. lokomotyw i traktorów, na 
klóre czeka kraj". 

Samochodów przybywa wciąź wię· 
cej. pomysłowe grupy symboliczne i 
wizerunki obrazują osiągnięcia robot 
ników łódzkich fabryk, techników, le 
karzy. rolników, kształcącej się mło· 
dzieży itp. 

W powrotnej drodze mijamy gro· 
madki dziewcząt i chłopców w ślicz­
nych strojach regionalnych. Na ulicy 
- coraz więcej ludzi. Trudno nam 
już przedostać się dalej, Za chwilę 
rozpocznie się pochód. 

I 2 ma/o ~ - -
KOMUNIKAT 

UWAGA., UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 

W dniu dzisiejsrz:.ym w łoka•lu 
ul. Traugutta Nr 1 odibęda:i.e s:ię. 
zgoonfo z iroizkładem w gooz. od 17 
do 19 konsul.tacja iz: „Polskiego ru­
chu robotniczego". 

Ośrmrek 82Jkolmla. Partyjnego. 

ZEBlłANIE KOŁA TPPR • 
We wtorek, <:ln. 2 maja b . l."., o godz. 

18, odbędrzie się zebranie kola 'l'PPR 
pny PZPR Dzielnica Sródmieście • 
Prawa ul. Gdańska Nr 75. 

OzJonków ~ sympacyków za,prasza 
zarząd. 

W r.b. maszerowali robotnicy w 
ciągu wielu godzin ulicą Piotrkow 
ską - ubrani odświetnie od stóp d'l 
głów. Oczy pełne życia, zadowole 
nia, radości. Szli ż pieśnią na u­
stach. Szyby drżały w domach na 
Piotrkowskiej. 

MaszerujP załoga Zakładów Im. Jó 
• zefa Stalina. Zaraz w pierwszych i.ze 

:regach idą przOdownice pracy. Ra­
zem z przodownicami pracy - ra 
mię w ramię maszerują kobiey wiej 

pracą. wszystk•ich stron miasta inadctągają 
* • * hoo Maszerują drukarnie łódzk1b z iP'OC y. 

transparentami, wykreEilml, "ł'Jraco- Trudino opi~ać ten widok, bo za­
wnlcy „Domu KslUki" niosą wyso- braknie słów, jak zawn..e, gdy chce 
ko nad głowami tysięczne dzieła - się mówić o meczach pięknych • 8 
ukazują je z dumą, jako widoczną niecoozi~nnych. Takie meczy dzieją 

Robotn·1cy i chlop·1 woiewództwa tódzkieeo 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111 

b o jowo n1anllest o U1all 111 dniu 'l • lllaJa 
ornakf: postępu i kultury. fiię właśnie d'l.iS'iaj na P.lactr Zwycię-

stwa, który ~1ainowi jed~n tylko fra- swq niezłomną wolę walki o Plan 6~ 1etni i Pokój 
• Im. Na Placu Barlickiego gmęnt olbrzymich manifestatji I 

Majowyclh, w których bieme udział 
Odświętnie i uroczyście wyglądał pocztami l:ztAndarowyn1i ·na czele. cała ludność pracuuąca Łodzi. 

w godzinach rannych dzień 1 - Ma Koło Ligi Kobiet przy PZPJG Nr. 8 Ulicą Armii Czerwonej nadchodzii 
ja Plac im. Barlickiego, Okolony do zatknęło na swym pięknym nowym dizie1nica Widzew. „PZPB im I Ma­
kola wysmukłymi masztami z po- sztandarze żywe kwiaty. Pocztow- j " ł i ........ wiewającymi na nich czerwonym.i cy U. 9 niosą duże makiety listów a ' g os ogrvutny transpal'ent, któ-
flagami. Po okresie naprężonej o- do Komitetów Obro11ców Pokoju. ry kre~ko d11:ierrżą ręce robotni. 
czekiwa11iem ciszy rozlegają się na Niosą również telegram do podże- ków. 
gie z oddali dżwjęki muzyki i w gaczy wojennych, z napisem „Stop. - Wid.zew, jak rzaws~ bojowy -
krótce wkraczają' na plac kolumny Miliardy bojowników walki o po- padają uwagi widz.ów. Rze<'Ilywiśc'ie, 
dzielnicy Sródmiejska - Prawa. Za kój". dzielnicą podążają kolejarze DOKP Nagle cichną śpiewy i okrzyki. w bojowym zwartym seyku wkra­
Łódż z własną orkiestrą. Ma1·szowi Wszyscy w skupieniu wysłuchują czają robotnicy dawnej „Piątki". 
kolumn towarzyszą śpiewy i grom- przemówienia Prezydenta Bieruta. „Odd!iał Chemiczny wykonał rzobo­
kie okrzyki na CZESC TOW. StALI „NIECH ŻYJE PREZYDENT BIE· J wiązanie 1-Majowe". „Oddział Gu­
NA, NA CZESO PREZYDENTA RUT", NmCH ŻYJE WOJSKO POL moiwy iprnekiroczył !Plan mlesięciz.ny 
BIERUTA. AKIE", NIECH ŻYJE MARSZA- 6 " ł d 

„Niech żyje 1 Maja - dzień mli;: ŁEK POLSKI ROKOSSOWSKI, o ip~oc. - g osizą ~mne ~eldun-
dzynarodowej snlidarnoścl robotni- rozlegają się skandowane okrzyki. ki, ŚWl·adc.zące o zreahzowamu Czy. 
czej" głoszą hasła na · transparen- Na trybunę wchodzą po k·olel. nu l Majowego. Za Widzewem wkra 
tach. Plac zapełnia się coraz szczel łódzcy pisarze: Włodzimierz Słobo- f cza 1Dztelnica Fabryczna. Potem 
nie.i. Oto widzimy nadchodzącą dnłk, Jerzy Czarny, Mirosław 0- I Sród1nieście i Sródmieścle • Lewa. 
„Dziewiątkę Bawełnianą/', niosącą ch?cki i Jerzy_ :rv~łller, którzy odczy I Już cały !Plac pełen. Ponad 80 t ··• _ 
jedenaście, wielkich rozmiarów, taJą włai:ne poezJe, stworzone w ra 

1 
d . y~ę 

pl'zedstawiających wodzów proleta mach Czynu 1 Majowego. cy u 21· 
riia•tu, portretów. Obok trybuny usta Jak okiem sięgnąć kolumny, Z głośników płyną ~ przerwy 
wieją się chóry, a za chv.rilę dono- i::ztandary, transparenty, wszystko dźwięlci robótnicrzych pieśni. Prz.e­
śnie rozbrzmiewa „Międzynarodów ~kąpane v.; ~laskach wio~enne~o mawi~ Prezydent Pol-ski Tów. Bole­
ka" przez głośniki, zainstalowane słonca, ktore Jeszcze potęguJe ogol- sław Bierut. Zebrani siu h j _ 
na placu. ne wesele. 0 a ą z o 

Znów zbliża ~ię las szturmówek, Niektórzy posilają się. Wozy grom.nym zainteresowaniem. 
- to dzielnica Staromiejska. Za nią PSS-u są obficie zaopatrzone w Pot.em znów ipieśnl, dek·latmacje. 
padążają PZPB im. Marchlewskie- paczki żywnościowe i napoje. Na- - „Niech k~yCllą pieśnią ulice" 
go. Załoga niesie na transparentach gl~ z ~łośnikJi pada rozkaz „Uwaga! _ brzmią słowa bójowego wiersza. 
imię bojownika, pod którego go- dz1elmcil Srodm!ejska Prawa przy . 
dłem zakłady uzyskują coraz lepsze gotowuje się do pochodu. „Za chwi Zgron_iadzone na placu ttłumy ~ kaz· 
wyniki.pracy. „Niech żyją przodo- Ję następuje wymarsz z Placu im. dą minutą ogarnia coraa: większy 
wnicy pracy. Mar - kiewka, Mar - Barlickiego". entuzjamn. Bez przerwy -rozlegają 
kiewka", rozlega się pótężny okrzyk Kolojane . llłanowią czoło pochn- się okr.zyki, ipotężnie brzmią pieśni 
Biało ubrane pielęgniarki ~ita- du. Nast~pme opuszcza plac dzielni rewolucyjne. 

111 Wojskowego skupiły się przy ca Starnmlc,jska, potem Bałuty. 
swym trans1'larencie i zaczynają Szeregi ruszyły, aby poU\cZyć się - Naipr~M, PJerwszoma1owa pleś 
śpiewać „Cześć pracy". I przy ulicy Piotrkowskiej z resztą ni czerwonf:l - rrec)'ltuje kto~ pm~ 

Nadchodzi dzielnica Saluty z pochodu 1 megafon. Pieśń czerwona święzl dzi-
. Si·a.l swój triumf. Pieśń czerwona 

l'l Ja Placu l'l.T1•epodległos'c1· jest dziś na ustach w;:zystkioh. Ni· l ~ l ~ komu nie dłuży się czas w ocizekiwa 
nit1. Po środku placu występuje ize­

tów i flag wznosi się ponad tłu- &pół chóru „Harmonia" i teatru 
mem. Z głośników radiowych dobie „Osa". ();poda~ śpiewają bez przer­
gają do każdego zakątka Placu wy słuchacze Centralnej S7koły 
dźwięki montafo słowa muzyczne- Związków Zawodo-wych. Spiewa 
go, w wykonaniu zespołu słuchaczy chór Miejskich Zakładów Komunl­
Państwowej Szkoły Aktorskie,i. A kacyjnych. Tu i ówdzie pary pu­
polem wybuchy śmiechu towarzy- ~rzezają ~!ę w pląsy. Rozbruniewają 
szą „odcz;vtaniu" „żywej gazetki", dźwięk! harmonii. 

PABIANICE 

Manifestacja 1-Majowa w Pabiani­
cach wyl'adła tego roku szczególnie 
uroczyście. Już od wczesnego ranka 
załogi pabianickich fabryk, pracow· 
nicy instytucji masowo zbierali się w 
swych zakładach pracy, afry stąd wy­
ruszyć na miejsce zbió~ki - Plac 
1 Maja. 

Nigdy jeszcze Plac Pierwszego Ma­
ja nie wldział takich tlumów. Zebra• 
ło się tutaj ok. 20 tysięcy ludzi. Po 
wysłuchaniu nadaneg-0 przez głośniki 
przemówienia Pre7.ydenla Towarzysza 
Bieruta, przemówił do zebranych se· 
kretarz KW PZPR - tow. Kubicki. 
Następnie głM zabierali: ob. Raducki 
w imieniu ZSL i tow. Łukasik w linie 
niu ZMP. Czołówka pochodu wyi:u· 
s1yła przez ulice miasta w kierunku 
ulicy A11nii Czerwonej, gdzie usta­
wiona była trybuna. Na trybunie, o­
bok prz1idstawicieli włddz partyjJłych, 
związkowych i samorządówych zajęli 
również miejsca liczni przodownicy 
pra<"y. 

rówek, .Fabryki Chemicznej, Fabryki 
Narzf:dzi, Zakładów Mechanicznych 
im. Strzelczyka, Przedsiębiorstw Bu­
dowlanych, Państwowych Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, licznych 
spółdzielni pracy, ze spółdzielnią im. 
Juliana Marchlewskiego na czele. Da 
lej podążały PZZPJG, Fabryka Ce­
we~, Młyn „Spójnia" i, 1~\elfrl innych. 

Licznie uczestniczyły, w, .. pochodzie 
delegacje chłopskię z okolicznych 
gmin: Dłutowa, Widzewa i Górki Pa­
bianickiej. Wystąpiły one z własny­
mi orkiestrami, banderiami konnymi, 
traktorami i ciągnikami. Ludowe Ze­
sp?łY Sportowe niosły wykresy osią­
gnięc, na których uwidoczniono wy­
niki przekror:r.onych planów kontrak­
tacji i zasiewów. 

Ponad dwie godziny I.rwał ten im­
ponujący pochód. Liczne transparen­
ty niesione przez manifestujących, 
głosily hasła solidarności międzyna­
rodowej mas pracujących w obronie 
pokoju, walki o przedterminowe wy. 
konanie Planu 6-letniego, planu bu­
downictwa socjalistycznego w na­
uym kraju. 

PIOTRKOW 

Zgromadzone tłumy z entuzjazmem 
witały przechodzący pochód. Na cze· 
le pochodu kroczyła szturmówka ro­
botnicza z czenvonymi sztandarami 
z.l?żona z przodowników pracy. Da~ W Piotrkowie, w przededniu 1 Ma­
le.i postępował Komitet Obchodu ja urządzona została wielka akademia 
1 Maja. centralna, na którą przybył przedsta-

Kolumna młodzieżowa hyła tego ro wiciel KC PZPR, tow. Doliński. Refe. 
ku kilkakrotnie liczniejsza, niż w ro· rat o znaczeniu tegorocznego Swięta 
ku ubiegłym. Wyróżniały się swą robotnir::zego wygłosił I sekretarz 
wspanialą postawą grupa mlodzieźy KM, tow. Stanisław Jędrzejczak. 
~MP·owskiej. i liczne rzesze młodzie- Aka~emlę, która odbyła się w na­
zy sportowej. str?1u podn!osłego entuzjazmu, za. 

Za weteranami rewolucjf i więźnia kanczyla wielce udana część arty­
mi politycznymi, bojownikami 0 wol· ' styczna. 
ność 1 demok:ac_ię szły P!zodujące za W dniu wielkiego Swięta od wcze. 
kłady pabianickie -. Pa~stwowe Za: s_nego ranka przybywały do miasta 
kłady Prze,mysłu Bawełnianego, dalej hczne rzesze chłopów z powiatu i 
załogi: Panst~owyc~ Zakładów. Mię- tnłodzieży wiejskiej. Punktualnie 0 
snych, Fabryki Papieru, Fabryki Za- godz. 10 na Placu Hali Targowej zgro 

WesolO • I ochoczo 
zakończyli łodzianie piękny dzień 

Robotniczego Święta 

Juź od wczesnych godzin rannych, 
obok tonącego w słońcu placu Nie 
podległości gromadziły się tłumy 
kobiet, mężczy1.n, dzieci - w oczekl 
waniu na kolumny załóg fabrycz­
nych, które tutaj miały się u~taw1ć. 
Rozbrzmiewają ochoczo dźwięki 
muzyki z megafonów, zainstalowa­
nych w wielu punktach Placu. 
Tramiparenty i flagi na masztach 
łopocą pod podmuchami ciepłego 
wiosennego wietrzyku. Z okien ł 
balkonów, pięknie udekorowanych, 
wyglądają ci, którzy nie mogli 
wziąć udziału w pochodzie. 

„Głosu Robotniczego" - również R<nkaz komendanta plaC'U t>lektry 
przez głośniki zainstalowane na Pia riuje wszyistkich zebranych. Naj- . Wesoło ~ ochocz.o bawi~a się ro.bot· I wniei ruchome bufety Centralnego 
cu. pierw wyrusria dzielnica Fabryczna. rucza Ł?dz w d?Jru swoJego Sw1ęta. Zarnądu J>Nemysłu Mięsnego, które 

Punktualnie o godz. 10 w skupie Idą robotnicy PZIPB im. Stalina, nio W godz1;11a~ w1eczornyc:h na placu w przeciągu dwóch godrz:.m sprzedały 
nlu wysłuchują wszyscy transmito- są na swych itran$)'arentach mel- Wolnc;>śc1 1111e1.liazone tłumy .gorąco o ponad 6 tysięcy porcji kiełbasy rz 
wanego przez radio PRZEMOWm- dunki o wyk<ma11ych zobowiąza- klask1waly wy.stępy artystow łódz- bułkami 

Punktualnie o godz. 8.30 pierwsze 
kolumny wkraczają na Plac Zakła 
dów Przemysłu Bawełnianego im. 
O,zierży1iskiego. Idą wszystkie od­
działy, dumnie niosąc meldunki o 
W~'konimych zobowiązaniach Pierw­
szomajowych. Wyodrębnioną grupę 
stanowią korespondenci „Głosu", ro 
botniczy i chłopscy korespondenci 
- opiewa napis na transparencie­
to dowódcy proleta.riaclde~ opinii pu 
blioznej. 

Ze wszystkich stron ' napływajq 
na Plac załogi fabryczne z dzielnic 
Górnej Prawej, Rudy Pabianickiej, 
Górnej i Górnej Lewej, oraz dele­
gacje chłopskie z terenu Wielkiej 
Łodzi. Równiutko ustawiają się je­
dna obok druaiei. Las transoaren-

NIA TOW. BIERUTA, Wznoszą się niach 1 Majowych. kicl:l, wśród któ-:Ych rej wodził Ą- Mieszkańcy południowej dzielnicy 
okrzyki na cześć Wodza Swlatowe- Nadciąga ią czlimko'Wlle klubu ko- do~ Dymna. i;i-1gdy dotąd nie WJ.- mia.st.a bawiU. się na placu Niepodle 
ro proleta.rlaiu - WIELKIEGO I respood4"nt6w „Głosu Jł9batnfozego" dziano '!I Łoo~1 tak masowej i tak głosc1. Na plac'! ta~:ie tłumy, że trud 
STALINA, na cześó Polskiej ZJedno Pl'ZY Stalinowskich Za.kła.da.eh, Nio- radosneJ 2:.Sbawy. no wprost uJśc kilka kroków. w 
czonej Partii Robotniczej, na cześć są ·hasło: „Korc~!Pondent fabryCZ'l'ly Przy dźwiękach orkńesitr Polskie- świ~tle r~flektorów i lamp prze:w1ja­
.Jej Przewodniczącego - TOWA· - to iprriodawnik proletariackiej O'P:i go Radia i Elektrowni• Łódll:kiej ty- .lą się tanczące ipary, Praewaia mło· 
RZYSZA BIERUTA. nii publiczne.i". Dalej niesione $ą · · _, da:iet, starsi skupili si<> wokół 0 „t-ie 

Rozpoczyna się marsz wzdłuż uli 
cy Piotrkowskiej. Kolumnę z Placu 
Niepodległości otwiera poczet sztan 
darowy Dzielnicy Górnej Prawej o 
raz Zakładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka. Przy dfwiękach orlde 
s try z PZPB w Rudzie pochód ru-
6Za naprzód, aby przy ul. Marszał­
ka Stalina połączyć się z kolejarza 
mi, idącymi od strony ul. Bandur­
skiego, i załogą PZPB im. Stalina. 
Zwartą ławą pochód wlewa się w 
ul. Piotrkowska. 

tablice przedstawiające cały izwierzy S1ące par mczmo1uowanie wywijały „ ...,, 
niec ,,Zbója Sama", według kai·yka- oberki, ;poleczki i mazury. Zabawa stq, nie szczędząc jej oklasków rza 

P C• ł · d · , · każdy utwór. Burzliw·.--1 oklaskam:i· tur rz:.amie'S'ZC'7.anye. h w ,,Gło!>ie" . me 1ągnę a się o poznego wieozo- j J"'" ra i; .ey mowane są również występy 
Za nimi ulicą Stalina ,:iodąża dziel · artystów z Cyrku nr 1, który rozbił 

nica. Widzew, ~otem Sródmle~ele. W Helenowie tysiące par tańczyło namioty przy Placu Ni~odległoścl. 
Pięknie wy,glądają sz~egi Ltgi Ko- w takt muzyki transmitowanej pr.zez Bufety !MHD j, kioski z napoiaml 
biet ~ białymi gołąbkarn.i pokoju rz;a Pols.kie Radio. Znużeni tańcem rzaj- chłodzącymi beiz przeM'iy oblega.ne 
miast transpare:ntów. mują miej~ca pray. stolikach na o· są pmez h I ś , 

Pracownicy ,.Ksłążki i Wiedizy" . gromnej werandzie, gdzie Powsrzech- nych tan:Z;;~o~r~c~r~~ iroze rnia­
niosą na drzewcach wielkie książki. na Spółdzielnla . Spożyrwców urządzi- W parku pmy placu Zwycięstwa 
SPkcja PKO niesie ogromną ksią- ła tani bufet. Panuje w tłok nie 'kilka~ osób z rzainter~aniem 0 _ 
ż~czk11 o!:.Zczędnościcwą dla przodow tnniejsrzy; .ni:i: w ogrodeie przy tańcu. glądało film rpt. „Burza nad Azją", 
mków pra~y .. Idą szeregi robotni- Nastrój wyśmienity. wyświetlany przez ekk>e ruchomą 
ków, dźw1.sia 1ących na ramionach Dużvm '[)(1\.'ldrzenlem des.za &le ~6" Filmu Polskiego. 

I 

madziły . się nieprzebrane . rzesze mani 
festujących - robotników, pracowni­
.ków umysłowych, chłopów, mlodzie­
iy. Zebrani wysłuchali w skupieniu 
przemówienia Prezydęnta RP Towa­
rzysza Bieruta. 

Następnie głos zabierali: poseł o­
kręgu piotrkowskiego, tow. Nowicki, 
przedstawiciel Woj. Kom. ZSL - ob. 
Józefowski oraz przedstawiciel Zarzą 
du Wojewódzkiego ZMP kol. Grodek. 
Wszyscy mówcy podkreślali doniosłe 
znaczenie tegorocznego Swięta 1-Ma­
jowego, które przebiega pod hasłami 
n.ieugięcie prowadzonej przez proleta 
nat całego świata walki o 11okój. 

Po przemówieniach uformował się 
największy w dziejach Piotrkowa po. 
ch~d 1-Majowy, w którym udział 
wzięło ponad 20 tysięcy manifestujll· 
cych. 

W godzinach popołudniowych i wie 
czarnych odbyły się w mieście. w na 
stroju radości i wesela liczne zabawy 
i koncerty dla świata pracy. 

KUTNO 

Od wczesnych godzin rannych ze 
wszystkich stron powiatu kutnow­
skiego ciągnęły do Kutna samochody 
i umajone wozy, wiozące chłopów 
na manifestację 1-Majową. Jednocze· 
śnie z całego miasta śpieszyli robotni 
cy i pracownicy umysłowi na swe 
miejsca zbiórek. 

Na Placu Wolności uformował się 
olbrzymi pochód, liczący ok. 15 tys. 
uczestników. 

Do manifestujących tłumów przem6 
wili: przedatawiclel KC PZPR tow. 
Potapezuk oraz przedstawiciele ZSL 
i ZMP . . Wspaniały, niespotykany w 
dziejach Kutna pochód otwierały wła 
dze 'partyjne, związkowe i organiza. 
cje społeczne. Dalej kroczyły rzesze 
sportowców, robotnicy, chł~ 1 mło­
dzież. 

Nastrój manifestujących był wyjąt. 
kowo podniosły i uroczysty. Co ahwi 
la wśród tysięcznych tłumów roz­
brzmiewają z potężną mocą skando· 
wane okrzyki: BIE·RUT, STA·LIN, 
PO-KÓJ. 

„ ••••••••• „ ................ „ .......... ........ 

Nowi lokatorzy 
w osiedlu 

Im. MARCHLEWSKIEGO 
Robotnicy. rzatrudnie'ltl prey budo­

wle Osiedla im. Juliana IMarohlew­
skiego na Stokaoh, oddali w ramar.h 
Czynu 1-Majowego 174 mieszkaciii w 
stanie gotoiwym. · 

Mieszkania te oostały ju~ prz:Y'd~ 
lone najbardziej potrzebującym, 
przede wszystkim rzagłutonym przo­
downikom 1Pracy. Lokartoirzy nowych 
mieszkań otrzymai!i już klucze nle­
któmy rz nich rzamiesrzkałi j~ w 
śwdero wykończonych domach. Inni 
wprowadza s1e w nll!iblliKYm cza-
~~ ' 



Puchar kryształowy „Głosu Robotni~ego'' 
/zdobyli Polacq. z Francji 

Indywidualnie etap Warszawa-Łódź wygrał Bronisław Kłabiński przed Bułgarem Krestevem 
i -Duńczykiem Emhorgiem. Drużynowo etap ten· wygrali kotarze Polonii Francuskiej 

waż nie było wiele czasu na obiad, 
amatorzy kolarstwa posilali się w 
drodze hulkami i kiełbaskami, kupio 
nymi na ulicy, a zapasy uzupełniali 
jeszcze długo w barach na kółkach 
na stadionie ŁKS Włókniarza. 

nimi przejechała druga grupa, a 
wśród niej znajdowało się jeszcze 
kilku naszych chłopców. 

je na przyjazd pierwszego zawodnika bińskiego szybko mija czerwoną, Bul. ski, Klabiński Feliks, Klabiński Bro-
1.500 skrzydlatych posłanników po- ga:ra i dochodii białą, Duńczyka. nisław, Klabiński Władysław i Sowa. 
koju. Oto w)rniki t'echniezne: 

K<l:.AJBIŃ'SKll PIERWSZY 

Stadion ŁKS Włókniarza tonął w 
powodzi wiosennego słońca. W ok,ół 
boiska na wysokich masztach powie­
wały majestatycznie flagi państw 

wszystkich drużyn, biorących udział 
w wyścigu, a u stóp ich czernił się 
już na kilka godzin przed przybyciem 
kolarzy szeroki pierścień tłumu, przy 
byłego tu ze wszystkich zakątków 
Wielkiej Łodzi. 

PIERWSZE MELDUNKI 

Im bardziej zbliżała się godzina 
spodziewanego przyjazdu pierwszych 
zawodników, tym tłum ten rósł coraz 
bardziej. W końcu na trybunach i 
miejscach stojących było już tak cia­
sno, że nie wetknąłbyś, Czytelniku, 
nawet szpilki. 

Przed Wolborzem próbowano po­
dobno ucieczki, ale szybko ją zlikwi­
dowano. Nie wiadomo tylko, ku czy­
jej uciesze.„ 

PIOTRKOW MELDUJE 

W Piotrkowie, przez który przele­
ciała czcłówka o godzinie 15.40 je­
chało w niej 6 kolarzy. Cztery minu­
ty za nim! przejechało w drugiej gru­
pie 30 zawodników. 

W Srocku (godzina przejazdu 16.15) 
w pierwszej grupie przejechało znów 
6 zawodników, ale odległość pomię­
dzy gruoą pierwszą a drugą zmniej· 
szyła się z około 4 km do 1 km. Dru­
ga grupa była tak zwartą, że trudno 
było zauważyć numery na wygię­
tych grzbietach zawodników. Zdoła· 
no jedynie zanotować z nich kilka: 
43, 47, 22, 41, 16. Byli to więc„. 

ZBLIŻA SIĘ OCZEKIWANA 
GODZINA 

NAPIĘCIE WZRASTA 

Napięcie na trybunach wŻrasta do 
maksimum. Część niesfornej publicz­
ności powstaje z miejsc i zasłania in­
nym. Nawołujący jednak do zachowa 
r.ia porządku głos speakera odnosi 
skutek. Wszyscy powracają na swe 
miejsc'!. i robi się cista. Nie trwa o­
na jednak długo. Za chwilę rozlega 
się krzyk: jadą! I rzeczywiście, na 
bieżnię wpada zgarbiona, wysoka syl 
wetka .kolarza w białej koszulce, a 
tuż :r.a nią druga, niższa, w czerwo­
nej i jeszcze niższa, w czarnej. 

Na ci.catnim wirażu jadą razem, 
na ostatniej prostej Klabiński naci­
ska jeszcze mocniej pedały i młja 
wśród frenetycznych oklasków wyso­
kiego Duńczyka, którego również 
mija wyciągnięty na kółku pn:ez· 
Klabińskiego Bułgar Krestev. 

Z klatek unosi się w przestworza 
1.500 ptaków - zwiastunów pokoju. 
Publiczność z entuzjazmem bije bra· 
wa i nie dostrzega, że na bieżnię wpa 
dadą już inni Za Węgrem Otvoesem 
wjeżdża Francuz Alix, a za nimi, ja­
ko szósty, łodzianin Sałyga, witany, 
żywo przez swych ziomków. 

VESELY TRACI ŻOŁTĄ K-OSZUI:KĘ 

Zwycięzca I etapu, Czechosłowak 
Vesely, przybył na dalekim miejscu. 

8ą to: Duńczyk Emborg, Bułgar Czechosłowak wpadł jednak na met'~ 
Krestev i Polak z Francji, Bronisław nie zmęczony, co świadczy, że niepo­
Kłabińsk!i. wodzenie wczorajsze należy przypi-

Dm't::zyk jest o kilka metrów na sać raczej przypadkowi, a nie jakie. 
przedzie. Garbi jeszcze bardziej kark muś nawet chwilowemu załamaniu. 

DRAMATYCZNA WALKA 
NA OSTATNICH METRACH 

DRUŻYNOWO W II ETAPIE 

1. Polonia Francuska - 15:09,40 
2. Bułgaria - 15:13,15 
3. Węgry - 15:13,29 
4. Polska - 15:14,49 
5. Francja - 15:14,49 
6. CSR - 15:15,14 
7. Rumunia - 15:15,54 
Il. Dania - 15:16,16 
9. Niemcy Demokr. - 15:18,52 
1Q. Finlandia, 11. Anglia, 12. Triest. 

PO DWOCH ETAPACH 

1. Francja - 26:46,1-2 
:!. Dania - 26:46,14 
3. CSR - 26:48,07 
4. Polonia Francuska - 26:49,21 
5, Rumunia 1 - 26:49,53 
6. Węgry, 7. Polska - 2?:04,52, 

8. Niemcy Demokratyczne, 9. Bułg,a­
ria, 10. Finlandia, 11. Anglia, M!. 
Triest. 

Łodzianiit ·Sałyga - zajął 6 miejsce 
~ n etapie. 

Pierw5ze meldunki z trasy zaczęły 
już nadchodzić około godziny 13„50. 
Pierwszy meldował Kobierzyn: 

Zbliża się godzina 16.40, a więc 
godzina rychłego przybycia kolarzy 
na stadion. Przed trybunami dostrze­
gamy coraz więcej osób, jadących z 
wyścigiem. Przedstawiciela GKKF, na 
czelnika Millera otacza tłum cie1caw­
skich. Miny jednak mają nie tęgie. 
Bieżnia, na której przed chwilą wal­
czyli lekkoatleci, pustoszeje. Na try­
bunach slyszy się teraz tylko jedno 
słowo: ,,Siada:.!!" 

nad kierewnicą i "Wydobywa maksi- Drużynowo II etap i kryształowy 
mi:m szybkości, aby pierwszym do- Puchar „Głosu Robotniczego" zdoby· INDYWIDUALNIE W n ET<i\PIE 
pasć mety. Nie widzi 3·ednak, co się ła drn71"'a Pol m·1· F a ki · · d „.W pierwszej grupie przejechało 

5 kolarzy, w drugiej dwóch, w trze­
ciej dwóeh, ale wśród nich nie zau­
ważono Polaka. Ujrzano ich dopiero 
w grupie czwartej. 

-1~ 0 r ncus e3, ~ ą- 1. ~abiński Br. (Pol. Franc.) .-
dzieje za nim. Czarna koszulka Kla- ca w skł d · D b · ki J~'-_..._, _______ ..;.:.::.::..;_ . .::.::::-·:t;:t·:-. ..;-=:.~:::t„:....:.:.....:=·=ac::=::'l-::ie::.:;...:;:~~-ro:::,::n~J~ew,:. ,:::-s~··:O:.-'...::=~--~·~~-°-;::W: 5:01112 (przeciętna szybkość 36 km 

· O • • 1 Maja na długo po_zo-
Zl80 stanie w pamięci wszyst­

kich łodzian. Wspaniała pogoda już 
od wczesnych godzin rannych zalud. 
niła ulice tłumami podążającymi ze 
wszystkich krańców miasta na punk· 
ty. w których mieli się zebrać w celu 
wzięciil. udziału w imponującym po­
chodzie 1-Majowym. Sam pochód, 
swym kolorytem, sprężystą 9_rganiza. 
cją i atrakcyjnośc1ą sprawił wraże­
nie wprost fascynujące. Zebrane na 
chodnikach tłumy przez kilka godzin 
z coraz te większym zachwytem przy 
patrywaly się defiladzie. Zachwyty 
rosły z minuty na minutę, ale naj­
większe bodaj wrażenie sprawiła na 
wszystkich wspaniale zmontowana ko 
lumna sportowa, defilująca na c:zele 
pochodu. 

W DRODZE NA STADION 

O NASZYCH GŁUCHO.„ 

Rawę Mazowiecką kolarze minęli 
o godzinie 14.03. O naszych chłop­
cach znów nic nie słychać. Po chwili 
dowiadujemy się jednalk coś niecoś: 
Wrzesiński złapał gumę.„ 

Meldunek z Sarnowie też nie jest 
dla nas pomyślny. Miejscowość tę 
minęli kolarre o goomnie 14.W w 
tej same-j kolejności, cztery minuty 
za nimi przejechała druga grupa, skła 
dająca się z 30 zawodników. 

W Tomaszowie Mazowieckim,· przez 
który przejechali kolarze o godzinie 
14.54, w pierwszej grupie zauważono 
6 zawodników. · 

Trzy kilometry za nimi przejechało 
Jeszcze pod wrażeniem pochodu w 55 zawodników, a ~śró~ nich wszys­

kilka godzin później wielkie tłumy cy Polacy„. Sytuacja się poprawiła, 
podążały w stronę Dworca Kaliskie· ale ~zy na długo1 

Na rozsłonecznione boisko pod wo 
dzą por. Leszczyńskiego wkracza ko 
lumna „giermków", chłopców z SP, 
którzy opiekować się będą rowerami 
zawodnlków, 

W GRANICACH WIELKIEJ ŁODZI 

O godzinie 16.45 megafony oznaj­
miają, że kolarze znajdują się już w 
granicach Wielkief Łodzi. Wzmaga 
się p::>ruszenie . i gwar na trybunacp.. 
Na schodkach przy taśmie zasiada 
dwóch celowniczych: zawsze uśmiech 
nięty inż. Szymczyk i jakiś drugi, tęż 
szej kompleksji jegomość w czarnym 
berecie i ochronnych okulara<!h, zsu­
niętych na czoło. 

go na stadion ŁKS Włókniarza, gdzie Następny melpunek podtrzymuje 
mieścib się meta II etapu międzyna-1 na duchu widownię. Wolbórz minęli 
rodowego „Wyścigu Pokoju" „Trybu· zawodnicy o godzinie 15.25. Czołów­
ny Ludu" i „Rudeho Prava". Ponie· kę stanowiło 6 kolarzy, ale tuż za 

Ubrani na biało, .jak sprzedawcy Io .. 
dów, hodowcy gołębi stają wypr~­
ni przy klatkach. w których oczek.u- Na~ 

TEATR POWSZECHNY 
(111. Obr. Stalingradu 21. tel. 150·36) 
Dziś, o godzinie 18 ,,Niemcy" 

Leona Kruczkowskiego. 

PA"Ń"ST"OWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, te). 181·30 

Teatr nieczynny. 

„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 

Dziś o godz. 19.15 ,,Królowa przed• 
mieścia". 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272·70) 

XXX-lecie Polskiego Związku lolaJs.kieeo 
Dziś, o godz. 19,30 komedia C. Gol 

doniego „Oberżystka". 

„ARLEKIN" 

Polski Zwjąll;ek KQ\arski obchodlzii T-0rowcy odtnieśli wó.wazias ni€11lPO 
w ;tym [-oku XXX-lecie siwego is-tnie dtz;iewany sukces, zd<>bY1Waijąc ·w1~­
nia. W uroczystym obohoduje jubi- mistrwstwo w biegu drużynowym 
ileuszu w WarrstzalW'ie, O!Prócz dele- na 4.00-0 m. Drugi start kolamy 'PO'l 
gatów (l;e wszysrtkioh olrręgów ~wli-ąz skich na Oliimpiadrz.ie, w 1!}2g r. w 
ku ·wzi.oęzy ud!Z'iał takie e.agranirene Amster<lam1e, WY[>adil: niekorzystnie, 

Dzii, dnia 2 maja 1950 r. o gotlz. dxuży.ny kolairskie, uczestn:icri..ące w na skute'.k wyco.fanlia się jedinego rz. 
17,15 widowisi'ko pt. „Złota rybka". wyścigu WairsrLawa - Praga. Obecllli w.wodników. 

„PINOKIO" 
~nl. !Sawrot 27, teL 135-74) 

Dziś teatr nieczynny. 

byili również przedstawiocieJ.e GKKF W kola•~"Sltwie przed wojną braik 
rz posłem llVIotyką na ctZele, delegaci było zbildiżenia do :mas, nńe staira•no 
pols'kiilcih 7JWiązików SiPO:rltowych oc.az 'S~ę o porpt.\laryzację tego S1PQI'ttu 
tPiO!Ilów i zrzeszeń sporitowycll, UTO- wś·ród .robotników i chł0tt>ów. 
czystości jub3•leus2owe odib~y SQę w W cz.asie ok.t1ipacji wietlu lkOilaTZy 
sali ZIMiP. zg1ilnęło. Z clliwilą po!W'Sitacia Pol'Ski 

r. Duże ip()Stępy iroib:L lfiakri.e titeysfy­
!ka. Zmiliniło się również :nasitawie­
ni.e izawO:druk6w, kitó.rey wiedzą, że 
udzialem sw:ym w jm.P<I'ez.acil mię. 
dzyuwrodowydh !l;)I'e.'.YC2Yn'tiają &ię do 
zacieśnienia i ipogłębieniia preyjaźn.i 
między uczestnikami wyścigów -
między narodami., w imię brate-r­
skliej ~acy wsz,ys:tkich :nairo­
dó-w mił:ującyoh pokój. 

Polsk~-Albania 0:0 

KJINA 
Polski Zwiąrz.ie>k Towamyistiw ·Ko- Ludowej koila!l'IStwo wkrooeyło !Ila 

ilar-.ski'C'h zmieniony rz: OZiasem na Pol noiwe tory. NaMliązan.a została łąCll­
Slci Związek Koliaocskti, po.WIS,tał 3il ność rze sportowcami ~ra(jów demo;.. 
łat temu. !Pioowisq,ą mwrezą ogólno- kTacji lu<loiwej, a pod O!P'ieką Paxltii 

w~ w '11iranie odbył się mię­
dzypaństwowy mecz piiłka.rskii Pol­
ska - A1ba.nia.. S~a.nie tio, p0 lldó 
rym s.podziewa.Uśmy ·się zwycięstwa.. 
- p~o nam - llOZCZM'OW~. 
Zakoń<lzyło się ono bowdem wyni­
kJem remisowym 0:0. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
,,Krążownik Wareg" godz. 16, 18. 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Pan Habetin od<:hodzi" 
godz. 17, 19, 21 

BJtJKA (Franciszkańska 31)­
„Wys.pa Skarbów" godz. 16, 18, 20 

GDYNI.A ,(Daszyńskiego 2) „Program 
· ~)d;ualnośei krajowych i 2agi;anicz­

l}Ych" Nr 18. ,,,Gtajkowie naszyoh 
!>61" i łąk", „Ciernik", „Zorza Po· 
łuna". godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

!!EL - . dla młodzieży (Legionów 2) 
;;Samotny żagiel" godz, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Nowy 
Dom"• godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Strój 
galowy" godz. 17, 19, 21 

PR.ZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
;,Młoda Gwardia" I seria 
god-z. 16, 18, 20 ; 

i:łOBOTNIK (Kilińskiego 178) 
śluby kawalerskie" godz. 18, 20 

Program audycdi 
na dzień 2 maja 1950 r. 

12.04 IDZJiennik. 13.35 Progr. dnia. 
13.30 Koncert. 14.00 Kronika węgier 
ska. 1·5.10 „Praez Wiekowe okno" -
słuch. dlla •· !POtt>oł. lli.30 „Apel do 
<l'Zi.eci i mlo<ilLieży" - aud. dla świe­
tlic drziecięc. 15.50 Reczerwa. 16.00 
Dziennik popal. 16.20 ~Ł) Reportaż 
rz Centr. Akademii Pierwszomajowej 
w ł,odizi. 16.30 (Ł) Omówiienie tksiąż­
ki Gulii „Wfosna w Sakenie". 16.50 
(Ł} Skraynka racjonaili~atorów" -
A. Dauna. 17.00 (Ł) Koncert popo­
ludnioiwy. 18.00 Ko:onika „S.P". 18.15 
Recital śniewaczY. Nelli Karowej. 

ROMA (Rzgow~ka 84) „500 ccm" (>()Ilską 2J\vią~lrn były mr&tkodystan- i Rządu Zwjąizek organrruje Wlielo-
godz. 18, 20 ·sowe 'torowe m.Wtirzo'!Mva Pollski, :zor etapowe wyścigi, jalk Praga - WaT-

REKORD (Rzgowska 2) Czerw'>ny ganioowaine w 1921 roku na DY111a- &1.alWa i Wa'l"SZawa - P.r.aga (<wespół 
Krawat" dla młodz. god~. 16 saoh. W ~ym samym r<l'~u na jesi~ rz: „Tryibuną Ludu" i „Rudym Plra-
Gdzieś w Europie" godz. 18 20 od'byiły Slę w Warwr:'Z€ srzooowe nu- vem") oraz WJ"ŚClg dook<:1ła Polski• 

STYLOWY (Kilińskiego 123) ' .stnro~7a Pols'ki. '~ wyibucihu ;.vo·j- (wsipólnie z „Ozylt€1lnikiem"). 
Nowe Pokolenie" ny 21wliątrek rz:orgamrował łącClllne 22 Włącrzenie sportu dD iplanu naro-

god-z 17 30 20 mi6trzooitwa kn:ótkodysta111Sowe oraz dowego, powołai111ie GKCKF i pomoc 
$WIT °cBatue'ki Rynek 2) „Górka 2~ szos_owe. 'f'. pier:wszym pięciol~- Pańsitwa są wyirazem troski R7.ądru. 

marynarza" godz. 18, 20 cm dZl.'ałla[nos;ii Zwi~u U'SltanOtWJo Ludowego w Polsce o !l'O'lJWój w~ho 
godz 18 20 no 13 lt€'kordoiw Polsk1, w ipowsta. wania ffayczmego, kltóre staje się 

TĘ;CZA (Piotrkowska 108) „Za sie- łych lart:ac? .3 ~eko•rd:Y. taru;iemowe o- uda::i.ałem mas ii jest !PQd!stawą 1Pod-
dmioma górami". ;raz 1 w Je:lx:lrł1e godz1~ne3. w, 1924 noszeni,a zdrowotności i sił żylwQit. 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 roku PZKol. pos-tanowrł .w~ac e'kti- nych całego 111aro'du. Po woijn,ie Zwią 

'j ATRY (Sienkiewicza 40) „Piędź pę k<?larską na VI!i! ?lmna>:i.adę . do zek izorgan!izował }uż 6 irrrl!Pl'E:Z mię-
ziemi" _ godz. 16, 18, 20. Par:,:za. B~ak: :kmdiu_szow. -:- Zw1ąll- dzy1narodowych, ipodezias gdy w okre 

WISŁA (Daszyńskiego 1) ,,Droga ko'W! <;Jdmo:viono :v~lk1et) pom~y, sie pr~edw01jennym odbyiły się tyl-
do sławy" godz. 16,30, 18,30, 20,30 t~t~z J.edy.me, dzięki iz'l?ió~e pie- ko dwie. . . . . 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) .,Pieśń męzneJ wysłano 5 tarowcow 11 5 szo- I TrzyMotru~ powiększyła ~ lioz-
Abaja" godz. 16,30, 18,30 20,30 sowcaw. - ba zawodni!kow w mosunlru do Hl39 

WOLNOŚĆ <Napiórkowskiego 16) -
„Strój galowy" godz. Hi, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni· 
cy bez winy" godz. 18, 20 

18.40 Wszechnica Radtiowa. 19.00 
KOlllceI"t symfon. 20.00 Dziennik 
wiecz. 20.40 (Ł) Koncert mueyki ra­
dlliedkiej w wy>k. ork. mandolini­
staw Ł'RIPR iPJk E. Ciuklsey. 21.00 
„St. MoniUS!Zko" aud. sł.-muz. 21.30 
Reportaż z III eta(f)U iMiędzynM"od. 
Wyścigu Kolar. W-wa - Praga. -
21.45 Rerzerwa. 22.00 WszeClhnica Ra 
diowa. 22.15 Ar'ie ope<r()IWe w wyk 
wybitnY\:Jh soli&tów ;radrziecltloh. -
22.30 '.Ł) Fragm.. IPO'W· A. Struga 
„Dzieje jednego poci~ku" pt. )Mat­
ka". 22.45 (Ł) .Polskie tańce ludowe. 
23.00 Ostatnie wia.dnmości. . DJ> 15 
Muz. onerowa. 

• 
NA BIEZNI 

stadionu ŁKS Włókniarza 
Pmed prrzy\jazdem ko<larzy, na me I mk. Na IiI miejscu uplasował się 

cie, na stadionie Włókniaraa odbyzy Fiin Snelman - 6.3{) mtr. 
się zawody lekkoatletyczne, w któ- 1.000 m fuiniorów w)"grał Gaj.ewsk<i 
ryoh -obok za.wod.n1ików krajowych w ozasiie 2:37,4 min. Os'ZlefLep - Ryb 
W!Zią-ł udzia~ robotniC(l;y mistr.z Fin- ka (Włókniarz) 46.18 m tpraed Szui!­
land:i.i - Snelman. cem - 46.15. W ikonku<renCljj, :tej, po-

A oto wyniki poszazególnych ko.n- iz:a konkuxsem startowa~ Snelman, 
kurenoji: sztad'.eta 10 ratZ.y 100 mtr. osiągadąc 49 m. . 
- wyg.raił~ ją bardrro do'brze biegną- Bieg na 100 m.. ~romadził elitę 
cy rziawodnicy Ullllii w cmsie 1 :56,8, naszych sprinterów. Walka była bar 
przed ŁKS Włókniarzem i Zwi~ow dzo izacięta. Od startu pr01Wad12:ooie 
oom Zrywem. objął Antonowicz., ipo 50 metrach wy 

Bieg 100 m kolbiet WY'grała w ład przedza go jednak Sta'WICzyik, a na­
nym Sltylu Słomc:.iewska - ŁKS s•tępnie Buhl. Ostatecznie pieriwsze 
Włóknia.r:z - •13,5 sek, druga bY'ła miejsce zajął akademickii mistrz 
Kędoziers-k;a rz:e Związkowca świata StaiwC1Zyk ~11,1) pmed Buhlem 

W skoku w da.I trJumfował Adam- i Antonowiczem. 
czyk. Nasz reptez.entańt był wyraź- Ositatnią konkurencję dnia, bieg 
nie w formie i każdy skok pmynosii na 1.500 m. wy~ał Posełt w czasie 
mu lepszy w~ik. AdamC!ZYk oz.wyclę 4:1~:6 mm. 
żył w te·j konkurenc}i skokiem 7,04 

SpotkMli<U przyglą.dalo się 30 tysię 
cy wimó-w. Z drużyny naszej na. wY 
sokośei llJMłania st1mę1i je-dynie: Bar 
wiński, Sus"łJC'Zyk, Gędłek i Kohut. 
Reszta. mwi'Odła.. 

Kącik Szachowy 
redaguią: Furs 1 Wróblewski 
"Drugi półfinał do j 0ndywidualnyClh 

mistrzostw Polski w Legnicy zakoń. 
czył się zasłużonym zwyci1:stwcm mi. 
strza :Makarczyka z Łodzi, który na 
możliwych 11 punktów zdobył 7 i pół. 

Drugie miejsce uzyskat Błaszc:i.a.k 
{Wrocław) z 7 punktami, trzecie -
Fluder (Legnica) z 6 i pół punktamt. 

Trójka pawyższa zakwalifikowa~a. 
się do finałowych rozgrywek o mistTzo 
stwo Polski. Dalsi zawodnicy .uplasowa 

· li się następują.co - III, IV, V Sojka. 
(Katowice), Dzi~ciłowski (Gliwice) 
6 i -pół punktów, V, VII Witkowski 
(iLód:l) , i Dres7.cr (Gdańsk) po 6 pkt., 
VIII, IX .Taszczuk (Legnica), Mięso. 
wie.z (Poznań) po 5 i pół pkt„ X, Xl 
Ratajczak (Poznań) i Sowiński (Gli. 
wiee) po 3 i pół pkt., XII Karnkowski 
(Łódź) 2 i pół pkt. 
Z iii.icja.tywy kółka. szachowego, dnia 

14 kwietnia br. otwarty został poglą,d() 
wy .kurs gry szachowej iłla. mlodocia. 
nych członków „Ogniska". 

Kierownictwo kursów spoczywa w 
ręku doświadczonego sz'aehisty ob. Pie 
choty, przy współpracy ob. ob. l!,ursa. 
i Wróblewskiego. Dwudziestu młodych 
adeptów sztuki szachowej, z k tórych 
najmłodszy liczy 9 lat, z wielkim zain 
1eresowallliem prayswajada sobie wie 
Wie szachową. 

na godz.), 
2. Krestev (Bułgaria) - 5:01,1-3, 
3. Embcrg (Dania) - 5:01,14, 
4. Otvoes (Węgry) - 5:01.15, 
5. Alix (Francja) - 5:01,15, 
6. Sałyga (Polska) - 5:02.40, 7. 

Skorzepa (CSR), 8. Sandru (Rumunia), 
9. Sowa \Pol. Fr.), 10. Klabiński (Pol. 
Fr.). 15 Gabrych (Polska), 17. Vesely 
(C::SR), t'lł. Garnier (Francja). 

INDYWIDUALNIE PO 2 ETAPACH 

~ K.łalbiński Br. (Pol. Fr.)- 8:50--,23 
2. Emborg (Dania) - 8:52,13 
3. Qtvoes (Wę!l!l) - 8_:52,f.4 
4. Sko~pa (CSR) - 8:53-~ 
5. Vesely (CSR) - 3:55;04 

Zd. Kr61ewskl 

Dziś start 
do DI etapu 

Łódź-Wrocław 

21e ibn - 6 godz. 50 mlnut: 
W-y'ściig ip:rrzejed'Zie w Łod.z.ii Ułi­
cami: start ihonorowy - ul. Piotr 
kowsk:a pn;ed Redakcją „Głosu 
B~~". w. Pa'bianicka do 
parlru „ W eneoja" - start ostry. 
Ł6dź - start - godrt. 9.00 
ZdłlńSka Woda 10.05 
Sieradiz 11.05 
~ 1140 
Lututów . 12.LO 
Wi&ulSIZÓW 13.00 
Kęp.no 13.25 
Syców 14.00 
Oleśnica 14.50 
Wrocław . • • . 15.50 
Wjazd do Wrocławia ulicami: 

Bieru:tow5ka, Oleśmcka. Krzywo 
us.tego, Kromera, Most Karłowic 
mi, llVIarSil. Stalina, Nowowiejska, 
S ienkiewicrza, Most Sz:czytnicki, 
Limanowskiego, Szopena, Aleda 
Olimpi•jska, Stadion Olim;pijsk:i. 

Kolarze albańscy . 
przybyli do Warszawy 
Jak ju~ donosiliśmy, kolarze Aiba­

nii przed przyjazdem do Polski na­
t:afili na trudności wizowe~ Paszy· 
stowski rząd Tito nie chciał im udzie 
lić praw przejazdu przez Jugosłowię. 
W ostatniej jednak chwili Albańczy­
cy przełamali te trudności i wczoraj 
przybyli do Warszawy. · 

Kolarze albańscy startowa~ będą 

w wyścigu od Wrocławia . . 

or.os I 
organ L6dzkleco Komitetu l WoJe~ 
wódzklego Komitetu PolskłeJ ZJe• 

dnoczonej Partii RobetnłczeJ 
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Dział partyjny 
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n1C2Ych 1 chłopskich oraz 
redak ~orów gazetek ścien· 
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218-23 
219-06 
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. nych 219-ł2 
Dział mutacji 223-29 
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· wewn. e l 11 
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-~8633. 

2'-1-17128 


